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W y d b o I e A B C
W torek , dn ia  5 s ie rp n ia  1952 r.

Dziś 4 strony. 
Cena 13 groszy

TYSIĄCE GROMAD
całego kraju

rozwijają  współzawodnictwo
w przedterminowej 
dostawie zboża

■»» MIARĘ postępu jących  żniw i om łotów  w zrasta ją  dostaw y zboża do 
* * spółdzielczych punktów  skupu. W szędzie przodują spółdzielnie pro- 

d ucy jne  i m ałorolni chłopi, z k tó rych  w ielu dostarczyło  już całe  ilości 
w yznaczonego im zboża. Coraz liczniej chłopi organizują  odstaw y zbio­
row e — szerzej rozw ija się w spółzaw odnictw o w przedterm inow ych d o ­
staw ach.

Wspairaly sukces
radzieckiej
kinematografii
w Karlovych Varach
Polska otrzymała 
cztery nagrody
\ L 7 K A R LO V Y C H  V arach  odby-

ło się u roczyste  zakończenie 
V II M iędzynarodow ego  F estiw a lu  
Film ow ego.

W ielką nag ro d ę  fe stiw alu  p rzy ­
znano  radzieck iem u  film ow i „N ie­
zapom niany  rok 1919“ zrea lizo w a­
nem u przez w yb itnego  reży se ra  — 
M  C ziaurelego na  p o d staw ie  zna­
nej sz tuk i te a tra ln e j W. W iszniew ­
skiego.

P o lska  o trzy m ała  n a  festiw alu  
4 nag rody . Je d n ą  z w ie lk ich  n a ­
gród — n agrodę za film  b io g ra ­
ficzny przyznano  film ow i „M ło­
dość C hopina" w  reżyserii A lek­
sa n d ra  F orda , J a n  C iecierski 
o trzym ał nag ro d ę  za g rę  a k to r ­
sk ą  w ro li m a js tra  P lew y  w  fil­
m ie „P ierw sze  d n i“. F ilm  „G ro ­
m ad a" K aw alerow icza  i S um er- 
sk iego o trzy m ał w yróżn ien ie . W 
dzia le  film ów  d o k u m en tam y ch  
nagrodzony  został k ró tk o m e tra -  
żowy film  „C zęstochow a".
N a fe stiw alu  w yróżniono rów nież 

w ie lu  film ow ców , m. in . zm arłego 
n ied aw n o  reży se ra  radzieck iego  — 
Igo ra  Saw czenkę, za film  o T a ras ie  
Szew czence, fran cu sk ieg o  reżyse ra  
A u ta n t-L a ra  za film  pt. „C zerw o­
n a  oberża", tw ó rcę  b u łgarsk iego  
film u  „P o ran ek  n ad  o jczyzną" i 
tw ó rcę  indonezy jsk iego  film u  pt. 
„K alek a".

l i /  R E Z U L T A C IE  w a lk i  o 
** pozycje  strategiczne to ­

czącej  się m ię d z y  imper ia lis ta ­
m i  a m e r y k a ń s k im i  i angie lsk i­
mi, d o ko n a n y  został w  Egipcie  
zam ach  stanu.

Gen. Naguib, k tó r y  dokonał  
zam achu  stanu,  przeprowadzi ł  
l iczne aresztowania. N a  u l i ­
cach Kairu  i A le ksandr i i  k r ą ­
żą zm o to ryzo w a n e  patrole w o j ­
sk ow e  i policyjne. W  n ie k tó ­
ry ch  dzieln icach ty c h  miast  
sk oncen trow ano  oddzia ły  p a n ­
cerne.

Na zd jęciu:  Czołgi na u l icy  
K astę! Nil  w  Kairze .

Fot.  —  CAF

PRZEDTERMINOWYM w ypełnie 
niem sw ych obow iązków  w ita ją  

chłopi uchw alenie W ielk ie j K arty 
zw ycięstw  i osiągnięć ludzi pracy  
w Polsce — K onsty tucji Polskiej 
R zeczypospolitej Ludowej.

D  RZYKŁAD ja k  należy  przez 
* szybkie dostaw y um acniać 
spójnię m iędzy m iastem  i wsią, dają 
spółdzielcy i m ałorolni chłopi. Oni 
piesw si sp rzedają  zboże państw u, 
w ykonując często już w czasie żniw 
sw ój patrio tyczny  obow iązek. Tak 
jes t we w szystkich w ojew ództw ach.

Młodzież miast i wsi 
wafczy o przedterminowe 

wykonanie 
zadań produkcyjnych

Z E R PIĄ C  z og rom ny { do- 
św iadczeń  w spółzaw odnic tw a 

zlotow ego m łodzież m ia st i w si roz- 
w , :9 jeszcze m ocniej w a lk ę  < przed
terfn in o w e w y k o n an ie  zadaA p ro ­
du k cy jn y ch , ab y  pom noż; 5 tym  
bogactw o n a ro d u  i  pr,^  'p ieszyć 
zw ycięskie  zb u d o w — '■ --  ja lizm u 
w  naszym  k ra ju .

I ta k  np. w  grom adzie  K osierz, 
pow iatu  K rosno  O drzańsk ie , ch ło p ­
cy i dziew częta  w y k o n u jąc  zobo­
w iązan ia  p o d ję te  n a  zeb ran iu  po- 
zlotow ym , w  pob lisk im  P G R -ze  i 
spółdzie ln i p ro d u k cy jn e j zestaw ili

w  snopy  zboże na  o b d a rz "  14 ha. 
P ra c u ją c y  ja k o  załoga k o s ia rk i 
Z M P -ow cy F ry d ry sz a k  i B orzem ski 
koszą dz ien n ie  zboża z 3 h a  w ięcej, 
niż p rzew id u je  'c h  no rm a.

W  pow iecie  Ż ag ań  m łodzież ze 
spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn e j B orów  
po d ję ła  n a  z eb ran iu  zobow iązan ie  
sk rócen ia  o k res"  żn iw  o 3 dni. Spo­
śród  m łodych spółdzielców  na  w y ­
różn ien ie  zas łu g u je  g ru p a  Z M P-ow  
ca Józefa  B aranow sk iego , k tó ra  w y ­
k o n u je  p rzy  żn iw ach  125 proc. n o r ­
my.

(Dalszy ciąg na str. 2-e})

Długotrwała susza
niszczy  z a s ie w y  
j p a s tw iska
W  U S A

N ow y Jork . ~
V A / DZIESIĘCIU stanach  w USA 

trw a od ośm iu tygodni posu­
cha, k tóra w yrządziła bardzo  po­
w ażne szkody ro ln ictw u. W edług 
danych m in isterstw a ro ln ic tw a 
USA, stra ty  farm erów  w wyniku 
suszy w ynoszą około 500—600 mi­
lionów dolarów .

N ajbardziej u c ierp ia ły  p lan tac le  
baw ełny. W  stanach  Alabama, Gfc 
orgia, M ississipi i K entucky zo­
stały zniszczone pastw iska 1 zasie­
wy roślin pastew nych. Ponadto su­
sza w yrządziła pow ażne szkody za 
siewom  kukurydzy, ty toniu , w a­
rzyw i innych roślin upraw nych.

Sportowcy ZSRR
z d o b y l i

pierwsze miejsce
na X V  Ig rz y s k a c h  

O lim p ijs k ic h
H elsink i

ZW IĄ ZE K  R adzieck i za ją ł 
d rużynow o  pierw sze  m ie j­

sce n a  XV Ig rzy sk ach  O lim p ij­
sk ich , uzysk u jąc  494 punktów .

S portow cy  ZSR R  u stan o w ili 
n a  XV Ig rzy sk ach  O lim pijsk ich  
2 re k o rd y  św ia tow e, 3 rek o rd y  
E u ro p y  i 12 rek o rd ó w  Z w iązku 
R adzieckiego.

D rug ie  m iejsce  za ję li sp o rto w ­
cy USA , k tó rzy  zdobyli 490,25 
p u n k ta .

D alsze w iadom ości z  o lim p ia ­
dy pod a jem y  n a  ko lu m n ie  sp o r­
tow ej.

S h iż f j  d n b rvm  r) rz vh łn d p m

Pracownicy
działu hęnowości 
ZPWB we Wrocłow:u 
wykonali na 10 dni 
przed tecmir em
bilans za II kwartał
P  racow nicy  Działu K sięgow ości 
*- Z jednoczenia Przem ysłu W ęgla 
B runatnego w e W rocław iu  p o sta ­
now ili na  cześć Św ięta Lipcowego 
przedłożyć swoim władzom  bilans 
za II kw arta ł na 10 dni przed te r­
minem, a w ięc n ie  do 10 sierpnia, 
lecz 31 lipca.

Zobow iązanie zostało w ykona­
ne. 31 lipca M inisterstw o G órnic­
tw a potw ierdziło  odbiór gotow ej 
pracy . P rzykład ten  pow inien  za­
chęcić 1 inne in sty tucje , k tó re  
zalegają  /. w yprow adzeniem  k się ­
gow ości na bieżąco.

K oresp. M. Kaflińska.

Zwycięstwa
sportowców radzieckich
na Olimpiadzie 
będę wpisane do historii 
sportu światowego
—  pisze prasa f ń^ka

H elsinki.

O RGAN T ow arzystw a Fin landia 
— Zw iązek Radziecki, „SNS", 

w arty k u le  w stępnym  pt. „Zw ycię­
ski w ystęp" podkreśla , że sportow cy 
radzieccy, którzy po raz pierw szy 
wzięli udział w M iędzynarodow ych 
Igrzyskach O lim pijskich, osiągnęli 
duże sukcesy  i w ykazali, że sport ra­
dziecki stoi na jednym  z pierw szych 
m iejsc w św ięcie.

Dziennik stw ierdza, że sportow cy 
radzieccy przodow ali najbardziej w 
tych dyscyplinach sportu, k tóre w y­
m agają szczególnie troskliw ego przy 
gotow ania 1 w szechstronnego rozw o­
ju fizycznego. Sukcesy kobiet radziec 
kich na olim piadzie — pisze ,,SNS '
— są nowym dowodem  rów nopraw ­
nego stanow iska kobiety w społe­
czeństw ie radzieckim

W  zakończeniu dz’enntk  podkreśla 
duże znaczenie XV Igrzysk O lim ­
pijskich, k tó re przyczyniły  się do u- 
m ocnienia p rzyjaźni m iędzy m ło­
dzieżą różnych krajów . Sport ra­
dziecki za ją ł na tych igrzyskach na­
leżne mu m iejsce. Odniósł on zw ycię­
stw o k tó re  zostan ie  w pisane do his- 

I torii sportu  św iatow ego.

P O D O R Y W K 1  W  S P Ó Ł D Z I E L N I  P R O D U K C Y J N E J  P O LE SIE

A m e ry k a n ie
magazynują w Austrii
gazy trujące
W iedeń.
„O es te rre ich isch e  V o lkstlm m e“ do­

nosi, że A m ery k an ie  tw o rzą  w  za­
chodniej A u s tr ii sk ła d y  b a rb a rz y ń ­
skiej b ron i, ja k ą  są gazy tru ją ce . 
Je d e n  ze sk ładów  ip e ry tu  (gazu 
m usz ta rdow ego) z n a jd u je  się w doli 
n ie  L o fe rsk ie j w  p ro w in c ji S alz­
bu rg . O fic ja ln ie  nazyw a się on 
„sk ładem  am u n ic ji chem icznej" .

P odziem ne m agazyny  tego sk ładu  
są  s ta ra n n ie  zam askow ane. N apisy 
w języ k u  an g ie lsk im  o strzeg a ją , by 
n ie  zb liżano  się do sk ładów . N a t a ­
b liczkach  ostrzegaw czych  w idn ie je  
n ap is : „n iebezp ieczeństw o — ip e­
ry t!"

„O este rre ich isch e  V olkstim m e“ 
zam ieszcza w  zw iązku  z tą  w iado­
m ością n a s tęp u jący  k o m en tarz :

A m ery k an ie  u s iłu ją  za w szelką 
cenę zaprzeczyć fak tow i stosow ania 
przez n ich  w K orei su b s tan c ji t r u ­
jących. K tóż je d n a k  uw ierzy  ich za 
pew nien iom , skoro  tw o rzą  oni sk ła ­
dy gazów  tru ją cy ch  n a w e t w A u - 

, strii, gdzie n ie m a w ojny?

Z Ł O N K O W lE  spółdzielni  
^  p r o d u k c y jn e j  Polesie pow.  

Środa, doceniają znaczenie n a ­
ty c h m ia s to w y c h  p odory w ek .  
B ezpośredn io  po sprzęcie ży ta  
p rzys tą p i l i  do ich w y konan ia .

N a  zdjęciu:  T rak torzyśc i  L e ­
on R us in  i Z y g m u n t  K rauze  
przeprow adza ją  p o d o ry w k i  n a  
spó łdzie lczych  polach.

C A F  — fo t . B aranow sk i

1 ił  DNIU  29 lipca przyby l i  
do H els inek  spor tow cy  

C hińsk ie j  R epub l ik i  L udow e j ,  
k tó r zy  zostali  dopuszczeni  do 
udzia łu  w  X V  Igrzyskach  O l im ­
pijsk ich .  W  sk ład  ek ip y  w c h o ­
dzą p iłkarze ,  ko szyka rze  i p ł y ­
wacy.

Sp o r to w có w  ch ińsk ich  pow i-  
tali na lo tn isku  Seu tu la  p rzed ­
s tawiciele  ekip:  radzieckiej ,
polsk ie j,  czechosłowackiej ,  r u ­
m u ń s k ie j ,  w ę g ie rsk ie j  i b u ł­
g a rsk ie j a  w śród  nich  m is tr zo ­
w ie  olimpijscy:  Z a topek ,  Z ybi- 
n a , Cserm ak.

Na zdjęciu:  M o m en t  w c iąg a­
n ia  na  m a s z t  flagi Chińsk ie j  
R ep u b l ik i  L u d o w e j  w  wiosce  
ol im p i jsk ie j  Otaniemi.

C A F  — specj . obsł. ołimp.

Bandycka napaść
adenauerowskiej
poSicjf
na wielotysięczny wiec 
młodzieży
zachodnio berlińskiej

Stefan Kot
z Z o k W ó w  N a p r a w y  
T a b o r u  K o l e jo w e g o  
w e  W r o c ł a w i u
po raz trzeci odznaczony 
Srebrnym Krzyżem 
Zasługi
Z O K A Z JI 8 roczn icy  O drodze­

nia P o lsk i, P re z y d e n t B ole­
sław  B ie ru t n a d a ł w ie lu  zasłużo­
n ym  i w y ró żn ia jący m  się w  p racy  
zaw odow ej k o le jarzom , tech n ik o m  
i inżyn ierom  k o le jn ic tw a  w ysokie 
odznaczenia  p aństw ow e.

W śród  odznaczonych S re b rn y m  
K rzyżem  Z asług i, z n a jd u je  się  m. 
inn . st. a sy s te n t Z ak ład ó w  N a p ra ­
w y T ab o ru  K olejow ego w e W rocła­
w iu  S te fan  K ot, k tó ry  o trzy m ał 
to w ysok ie  odznaczen ie  po raz  
trzeci. K o t w pow ażnym  stopn iu  
p rzyczynia się do m o b ilizac ji zało­
gi w  celu  zw iększen ia  w ydajności 
i p o d n ies ien ia  jak o śc i p racy , przez 
co zak ład y  w e W rocław iu  zdobyły 
w  IV  k w a r ta le  ub . ro k u  I m iejsce 
w  k ra jo w y m  w spó łzaw odn ic tw ie  
m iędzy zakładam i, n a p ra w  tab o ru  
kolejow ego.

L u d z ie  
K an a łu  

W o ł g a  -  
D o n

A  ZDJĘCIU:  
Beton iarz  — 

kom som olec  Giwi  
Siem ham lidze ,  k tó ­
ry  w y ró żn i ł  się w  
pracy  przy  b u d o ­
wie H ydrow ęz la  
C ym lańsk iego .

Fot.  — C AF

B erlin

W  D N IA CH  3 i 4 sie rp n ia  br. 
odbyły  się w B erlin ie  na po ­

gran iczu  sek to ró w  zachodnich  o raz 
w  sek to rze  b ry ty jsk im  - po tężne  
w iece m łodzieży b erliń sk ie j, k tó ra  
m an ifesto w ała  na rzecz pokoju  1 
zjednoczen ia N iem iec o raz  p rzeciw ­
ko w o jen n e j polityce rząd u  A d c- 
n au era .

W p a rk u  ,.Ju n g fe rn h e id e“ (sek tor 
b ry ty jsk i)  zeb rana  na  w J^!otysięcz- 
n ym  w iecu m łodzież zachodi.io  -  
b ę rliń sk a  u ch w aliła  rezo lucję , w  
k tó re j s tw ie rdza , iż gotow a je s t r o -  
św ięcić w szystk ie  siły dla zw alcza­
n ia  zdradzieck iego  m ilita ry s ty c z ń e - 
gp „u k ład u  ogólnego" i dom aga się 
zaw arcia  t r a k ta tu  pokojow ego ze 
zjednoczonym i N iem cam i, h e z o lu -  
c}a w zyw a m łodzież B erlin a  do tw o  
rżen ia  w  szkołach, zak ład ac’i  p rze ­
m ysłow ych  i innych  zak ład ach  p r a ­
cy k o m ite tó w  w spólne j ak c ji m ło­
dzieżow ej d la  w a lk i p rzeciw ko  „ u -  
k ładow i o gó lnem u11 i o t r a k ta t  po ­
kojow y z N iem cam i.

P o lic ja  zachodnio  -  n iem iecka 
p o p a rta  przez bo jów ki te rro ry s ty c z  
n e  z a a tak o w a ła  u czestn ików  w iecu  
w  sek to rze  b ry ty jsk im . N iek tó rzy  
uczestn icy  w ieców  — chłopcy 1 
dziew częta  — odnieśli c iężkie ra n y  
i sk ie ro w an i zostali do szp ita la . 
N ie bacząc n a  tę  b an d y ck ą  napaść, 
m łodzież, do k tó re j dołączyli się 
p rzechodnie, p rzesz ła  pochodem  
u licam i zachodniego  B erlina , śp ie ­
w a jąc  pieśni.

Prace wartości 
11 .000 .000  zł
p rz e p ro w a d z i l i
do lnośląscy
chłopi
w akcji melioracyjnej

E W SZY STK IC H  pow ia tach  
D olnego Ś ląska  zakończono 

przed żn iw am i p ierw szy  e ta p  te ­
gorocznej społecznej ak c ji m elio ra ­
cy jnej.

C hłopi D olnego Ś lą sk a  p rz e ­
p raco w ali w  ram ach  te j a k c ji 
przeszło 320.000 roboczodni, w y ­
ko n u jąc  prace  w arto śc i ponad  11 
mil. zł.
W ram ach  p rzeprow adzonych  ro ­

bót w ykonano  k o n se rw ac je  i ren o ­
w ac je  1.240 km  rowów' m e lio ra ­
cyjnych , dzięki czem u zw iększono 
użytkow ość po\v ierzchni u p raw  na 
obszarze 24 tys. ha, p rzep row adzo­
no k o n se rw ac je  rzek na długości 
47 km , nap raw io n o  w ały  przeciw ­
pow odziow e oraz w ykonano wielo 
innych  robót w odnj ch.



S tr. a

P o n a d  3  tys. km .
przebyli już 
radzieccy uczeni 
badając trasę
wielkiego szlaku
w o d n e g o  
p rz e z  p u s tyn ią
K a ra -K u m
W  W Y W IA D ZIE  udzielonym  

p rzed staw ic ie lo w i T A SS n a ­
czelny  in ż y n ie r  T u rk m eń sk ieg o  
B iu ra  G eologicznego — M atw ie jew  
pod a ł c iek aw e  in fo rm a c je  d o tyczą­
ce p ra c  bad aw czy ch  uczonych  r a ­
dzieckich  w  s tre f ie  w ie lk iego  sz la­
k u  w odnego  n a  p u s ty n i K a ra -K u m  
g łów nego k a n a łu  tu rk m eń sk ieg o .

G eologow ie, geodeci i to p o g ra ­
fow ie  p ra c u ją  w  ciężk ich  w a ru n ­
k a c h  p u sty n n y c h . P rz eb y li oni 
p o n ad  3 ty s ią c e  k ilo m e tró w  b ez­
w odnej p rz e s trz e n i od  A m u -D arii 
d o  M orza K asp ijsk iego .

B a d a n ia  n a  t r a s ie  głów nego k a ­
n a łu  tu rk m e ń sk ie g o  t rw a ją  n ad a l.

W  zespo le ek sp ed y c ji b a d a w ­
czych p ra c u je  p o n a d  ty siąc  ludzi, 
n a jw ięk szą  ilość p ra c  b ad aw czych  
p ro w ad z i się n a  ziem iach , k tó re  
zo stan ą  w  p rzyszłośc i n aw odn ione. 
P rz e p ro w a d z a  się ró w n ież  b ad an ie  
g ru n tó w  stepow ych , b a d a  się ich 
n asy cen ie  solą itd . U czen i b a d a ją  
rów nież  poziom  w ód g run tow ych . 
M a g is tra la  w odna, k tó ra  p rze tn ie  
p u sty n ię  K a ra -K u m , n aw o d n i po ­
n a d  7 m ilionów  h a  ziem i.

G e n .  N a m  Ir
domaga się 
wyjaśnień
w  s p ra w ie
23B chińskich 
jeńców wojennych

Pekin.
J AK DONOSI A gencja  N ow ych 

Chin, dnia 2 sierpn ia  br. szef 
'delegacji k o reańsko  - chińskiej, ge­
n e ra ł N am  Ir, przesiał delegacji a- 
m erykańsk ie j pismo, w k tó rym  do­
m aga się w y jaśn ień  w  spraw ie m iejs­
ca przebyw ania 238 chińskich je ń ­
ców w ojennych. .

W edług  in form acji naszych  je ń ­
ców  w ojennych  — głosi pism o - k tó ­
ry ch  A m erykanie zm usili do p e łn ie ­
n ia  służby w  charak terze  ta jnych  a- 
qentó'»' i zrzucili n a  spadochronach 
nad  pó łnocną Koreą, 238 w spom nia­
nych jeńców  chińskich było w ziętych  
do niew oli przez A m erykanów . Je d ­
nakże  jeńcy ci n ie  zostali w ciągn ię­
ci na listy  jeńców , doręczone naszej 
stron ie  przez A m erykanów .

Strona w asza — głosi pismo 
w in n a  ponieść całkow itą  odpow ie­
dzialność za zm uszanie siłą jeńców  
w ojennych  do służby w  charak terze 
ta jnych  agentów , co w  pow ażnym  
stopn iu  gw ałci p raw o m iędzynarodo­
we. Faktu tego n ie zdo łają  ukryć 
w asze sprzeczne i kłam liw e ośw iad­
czenia o ucieczce naszych jeńców . 
S trona w asza pow inna udzielić n ie­
zwłocznie uczciw ych i jasnych  w y ­
jaśn ień  na  w ielokro tne zapy tan ia  na­
szej strony o m iejscu  p rzebyw ania 
jeńców  w ojennych.

Spółdzielcy1 n * *  gospodarze
przodują w  dostawach
zboża dla państwa

S Ł O W O  P O L S K I ®

ŚWIATA

(D okończen ie ze  str . I -e j)

W  W O J. gdańskim  p ierw sze zb o ie  d o  p u n k tu  r>kupu przyw iozła  
spó łdzie ln ia  p rodukcy jna  z N ebrow a, pow. Kw idzyń, d ruga  b y ­

ła  spółdzielnia z  Bagardu, pow. Sztum .
M  A OPOLSZCZYŻNIE, gdzie żni- 
* ^  w a rozpoczęły się  w cześnie, w 

dostaw ach zboża p rzodują  rów nież 
spółdzielcy  i m ałoroln i gospodarze. 
K ilkunastu  chłopów  ze w si K ujako- 
w ice i Biedacz w  pow. K luczbork 
pom yślnie zrealizow ało  część zobo­
w iązania, o dstaw iając  zbiorow o ilo­
ści, p rzek raczające  50 p ro cen t o* 
gólnego w ym iaru . N iek tó rzy  z nich 
w ypełn ili p lan  całkow icie, a k ilku  
naw et p lan  przekroczyło . W yróż­
nia się m ałoro lny  Ignacy  K lim ek z 
B iedacza, k ló ry  zam iast ' w yznaczo­
nych 190 kg — dosta rczy ł 400 kg 
zboża.

„M usim y się  śp ieszyć ze sp rze­
dażą zboża —  pow iedział Klimek 
— tak  samo, Jak nasz rząd  śp ie­
szy z udzielaniem  nam  pom ocy. 
N iedaw no ru in y  obszarniczeqo 
p a łacu  w  sąsiedn ie j w si zam ie­
nione zostały  na  now oczesną 
p iękną szkołę. To pokasu je , Jak 
państw o tro szczy  się o to , żeby 
naszym  dzieciom  zapew nić tak ie  
w arunk i nauki, o Jakich nn-n, 
starszym  —  nigdy się n ie  śniło".

W O J. zielonogórskim  w od- 
"  staw ach  p rzodu ją  chłopi po­

w iatu  W schow a, gdzie rozw ija  się 
szerokie w spółzaw odnictw o pom ię­
dzy grom adam i. Z ain ic jow ali je 
chłopi z D ębow ej Łąki, gdzie w do­
staw ach  w yróżn ił s;ę m ałoro lny  
E dw ard B ojserow icz, k tó ry  z n ad ­
w yżką w ykonał swój obow iązek.

C ałą w yznaczoną ilość zboża od­
staw ił w w y ją tkow o  kró tk im  cza­
sie, bo do 24 lipca, średn ioro lny  
chłop z Lubska w  pow . K rosno 
O drzańsk ie  — Fr. Paszel. P ierw szą 
p artię  zboża dostarczył w p rzed ­
dzień Św ięta O drodzenia.

„O dstaw iłem  pierw sze  zboże 
z now ego zbioru —  ośw iadczył 
Paszel — nie czeka jąc  na  zaw ia­
dom ienie, bo chciałem  uczcić 
godnie nasz w ielk i dzień, u chw a­
len ie  K onsty tuc ji i Św ięto O d­
rodzenia.

N a nas, chłopów , zw rócone są 
oczy k la sy  robo tn icze), k tó ra  
spodziew a się , że zw iększym y 
nasz w ysiłek  przy w ykonyw aniu  
P lanu &-letnieqo. Po p rzeczy ta­
n iu re fe ra tu  P rezyden ta  B ieruta 
w ygłoszonego na  VII P lenum  KC 
PZPR utw ierdziłem  się  w tym, 
co i przedtem  czułem  —  że nie 
m ożem y pozostaw ać w  ty le  za 
ofiarnością  robo tn ików  i że m u­
sim y w ykonyw ać nasze obo­
w iązk i tak , Jak oni — przed te r­
m inem  i ponad p lan".

nra
@  D nia 4 bm ., n a  zaproszenie  

P o lsk iego  K o m ite tu  O brońców  P o ­
k o ju , p rzyby ła  do W arszaw y g ru p a  
in te le k tu a lis tó w  w łosk ich , k tó rzy  
w  czasie p oby tu  w  P olsce  zw iedzą 
szereg m iast i ośrodków  p rzem y ­
słow ych zapozna jąc  się z naszym i 
o siągn ięc iam i w  dziedzin ie  społecz­
n e j, gospodarczej i k u ltu ra ln e j.

$  4 bm . opuśc iły  W arszaw ę 
dalsze  deleg ac je  m łodzieży za g ra ­
n icznej, k tó re  b ra ły  u d z ia ł w  Z locie 
M łodych P rzodow ników . W  d rogę 
p o w ro tn ą  do sw ych k ra jó w  u dały  
się: d e leg ac ja  m łodzieży  z A nglii, 
A lgeru , B u łg a rii i F ra n c ji.

O  W  p ierw szym  półroczu  b r. 
św ia t p ra c y  w oj. opolskiego złożył 
n a  odbudow ę W arszaw y  p o nad  
1,931 tys. zł, czyli o przesz ło  700 
ty s. zł w ięcej an iże li w  analog icz­
n y m  o k res ie  ub. roku. 
g j w  d n iu  31 lip ca  b r. odbyło  się 
w  C e n tra ln y m  Z w iązku  Spółdziel­
czym  posiedzenie  o rgan izacy jne  
cen tra ln eg o  k o m ite tu  obchodu 
M iędzynarodow ego  D nia  Spół­
dzielczości.

d n iu  10 s ie rp n ia  rozpoczyna 
r ię  w  całym  k ra ju  „T ydzień  s t r a ­
ty po żarn e j '* * - ~

*  W  w ie lk im  k o m b in ac ie  h u tn i­
czym  im. M ołotow a w  T rzyńcu  
o d dano  do u ż y tk u  p o tężny  p iec 
m arten o w sk i, z k tó reg o  o trzym ano  
ju ż  p ie rw szy  w y to p  sta li. N ow y 
piec m a rte n o w sk i zalicza się do 
n a jw ięk szy ch  w  C zechosłow acji, a 
pod w zględem  w y p o sażen ia  te c h ­
n icznego  n ie  m a  sobie rów nego  
w  ca ły m  k ra ju .

★ M edżlis ira ń sk i u c h w a lił u s ta ­
w ę, m ocą k tó re j b. p re m ie r  G h a -  
w a m -e s -S u lta n e h  zo s ta ł w y ję ty  
spod p ra w a , ja k o  je d e n  z o rg a n iz a ­
to ró w  ro z lew u  k rw i w  d n iu  21 l ip ­
ca 1 zam ach u  n a  n a ró d  irań sk i. 
M edżlis p o sta n o w ił ró w n ież  u tw o ­
rzy ć  k o m ite t d la  spo rząd zen ia  p e ł­
nej l is ty  zab ity ch  i zag in io n y ch  w  
d n iu  21 lip ca  o raz  d la  p rz e p ro w a ­
d zen ia  śledztiw a w  sp ra w ie  ty c h  
k rw a w y c h  w y d arzeń .

*  W  n ied z ie lę  3 bm . obchodzono 
w  W ied n iu  św ię to  lu d o w e  n a  cześć 
c e n tra ln e g o  o rg a n u  a u s tr ia c k ie j 
P a r t i i  K om u n isty czn e j — „O es te r-  
re ich isch e  V o lk ss tim m e“. W  godzi­
n a c h  w ieczo rn y ch  o d b y ł s ię  o lb rz y ­
m i w iec, n a  k tó ry  p rzy b y ło  k i lk a ­
d z ie s ią t ty s ięc y  osób.

★ W  25 ro czn icę  u tw o rzen ia  
C h iń sk ie j A rm ii L udow o-W yzw o- 
leńcze j rozpo czę to  w  P e k in ie  na  
p la c u  T ien  A n  M en, n ap rzec iw k o  
p a ła c u  d aw n y c h  cesarzy , budow ę 
w sp an ia łeg o  g ran ito w eg o  p o m n ik a  
m au zo leu m  k u  czci re w o lu c jo n i­
stów , po leg ły ch  w  w a lce  o n a ro d o ­
w e  i  spo łeczne w yzw o len ie  C hin.

*  Z ak az  w yw ozu  do C hin  L u d o ­
w ych , p o d y k to w an y  im p eria lis ty cz ­
n ą  g o sp o d a rk ą  U S A  o ra z  o g ra n i­
czen ie  im p o rtu  do  A ng lii i je j k o ­
lonii. spow odow ały  o s try  k ry zy s  w 
ja p o ń sk im  p rzem y śle  w łó k ie n n i­
czym .

★ W  T e l-A v iv ie  odbył się m aso ­
w y  w iec  obrońców  p o k o ju , k tó ry  
m in ą ł pod h a s łe m  p ro te s tu  p rz e ­
c iw ko  p rzek sz ta łc en iu  Iz ra e la  w 
bazę  w o jen n ą , pod h as łem  so lid a r ­
ności n a ro d ó w  w  w alce  o poko,]. 
U czestn icy  w iecu  m an ife s to w a li na  
cześć Ś w ia to w ej R a d y  P oko ju .

+  S e n a t p rz y ją ł w  dw óch  c z y ta ­
n ia c h  p ro je k t  u s ta w y  o pełn o m o c­
n ic tw a c h  d la  p re m ie ra  M ossad ika . 
P ro je k t  u s ta w y  p rzew id u je , ze 
rząd o w i M ossad ika  p rzy słu g iw ać  
będzie  p raw o  w y d a w a n ia  d e k re ­
tów  m ocą u s ta w y  w  c iąg u  6 n a j ­
b liższych  m iesięcy , bez o czek iw a­
n ia  a p ro b a ty  p a r la m e n tu .

★ Z T e h e ra n u  donosi agencja  
F ra n c e  P re sse “ , że se n a t ira ń sk i

u ch w a lił v o tu m  za u fa n ia  d la  M os- 
sad ika  34 g łosam i p rzy  jed n y m  
w strz y m u ją c y m  się od g łosow a­
nia.

★ F ra k c ja  p a r la m e n ta rn a  d em o­
k ra ty czn eg o  zw iązku  n a ro d u  f iń ­
skiego opub lik o w ała  ap e l do w szy ­
stk ich  f ra k c ji  p a r la m e n ta rn y c h  
F in lan d ii, Szw ecji, N orw egii i 
D anii, w  k tó ry m  zw raca  u w agę 
n a  n iebezp ieczeństw o  re m ilita ry -  
zac ji N iem iec zachodnich  i ich 
w łączen ia  do  ag resyw nego  b loku  
a tlan tyck iego .
★ W N ow ym  J o rk u  odbył się 
dw u ty sięczn y  w iec w  o b ron ie  p o ­
k o ju  1 p ra w  ob y w ate lsk ich , zw o- 
ia n y  przez  K ra jo w ą  R ad? P ra ­
cow ników  N auk i, S z tu k i i w o l­
n y ch  zaw odów .

★ K o resp o n d en t A gencji N ow ych 
C hin  donosi z L hassy , że D alaj 
L am a w  im ien iu  lokalnego  rząd u  
ty b e tań sk ie g o  w y sto so w ał z o k a­
z ji D nia A rm ii depeszę pow ita ln ą  
do  przew odniczącego  C en tra ln eg o  
R ządu L udow ego M ao T se -tu n g a  
i  dow ódcy  naczelnego, C h ińsk ie j 
A rm ii L udow o-W yzw oleńczej — 
Czu T eh , "  " ' X

Nikczemne 
bombardowanie 
Phenianu

M oskw a.

A G E N C JA  TA SS donosi z P h e ­
n ia n u : D nia  4 bm . o godzinie 

12 sam olo ty  a m e ry k a ń sk ie  ponow ­
n ie  b o m b ard o w ały  i  o strze la ły  
z b ro n i p ok ładow ej P h en ian . N a 
dzie ln ice  m ia s ta  zam ieszkałe  przez 
lu d n o ść  cy w iln ą  zrzucono  w ie lk ą  
ilość bom b b u rzący ch  i  z a p a la ją ­
cych.

W śród ludnośc i cyw ilnej je s t w ie ­
le  o fiar, zw łaszcza w śró d  sta rców , 
k o b ie t i dzieci. W ielu  m ieszkańców , 
k tó rzy  n ie  zdąży li u k ry ć  się ~r schroJ 
nach , zginęło  n a  u licach  od k u l 
a m e ry k a ń sk ic h  sam olo tów  m y śliw ­
skich.

P ra sa  k o re a ń sk a  p o d k reśla , że 
b a rb a rz y ń sk ie  n a lo ty  n a  P h e ­
n ia n  i in n e  m ia s ta  K orei północ 
n e j m a ją  bezp o śred n i zw iązek  z 
zachow an iem  się  s tro n y  a m e ry ­
k a ń sk ie j w  ro k o w an iach  w  P a n -  
m undżonie . N alo ty  te  —  pisze 
p ra sa  k o re a ń sk a  — m a ją  n a  ce ­
lu  w y w arc ie  p re s ji  n a  d elegatów  
k o reań sk o  - ch ińsk ich , ab y  n a ­
rzucić  im  a b su rd a ln e  z ad an ia  s tro  
n y  a m e ry k a ń sk ie j.

W  przededniu
rozpisania wyborów

O R D Y N A C JA  w yborcza  do S e jm u  P o lsk ie j R zeczypospolite j L u­
dow ej, u rzeczy w is tn ia ją ca  w  dziedzin ie  p ra w a  w yborczego  zasa* 

d y  K o n s ty tu c ji, W ielk ie j K a r ty  w olności naszego  n a ro d u , je s t  p rz e ­
p o jona  d u ch em  k o n sek w en tn eg o  d e m o k ra ty zm u . W y raża  s ię  to  p rzed e  
w szy stk im  w  zap ew n ie n iu  p ełnej p o w s z e c h n o ś c i  p ra w a  w y ­
borczego.

C o  raz lepsze
warunki wypoczynku 
ma.ą wczasowicze
w  p ię k n y c h
u zd ro w is k a ch
wo'. wrocławskiego
D ZIĘKI dobrze zorganizow anej 

p racy  p ersonelu  7 dolnośląskich  
ośrodków  Funduszu W czasów  P ra­
cow niczych, ludzie p racy  z całej 
Polski, k tó rzy  spędzają  u rlopy w 
p ięknych  uzdrow iskow ych m iejsco­
w ościach  woj. w rocław skiego znaj­
du ją  tu coraz lepsze w arunk i w ypo­
czynku.

W  bieżącym  sezonie oddano do 
ich uży tku  dwa now ocześnie w ypo­
sażone baseny  p ływ ack ie  w P rzesie­
ce i Sosnówce. W  rem oncie znajdu je  
się w ielka k ry ta  p ływ aln ia  w Szklar 
sk ie j Porębie z ogrzew anym  base­
nem  o rozm iarach 20x10 m., z n a ­
tryskam i, w annam i i innym i urządzę 
niami. P ływ alnia ta  czynna będzie 
już w najbliższym  sezonie zimowym.

W  bieżącym  sezonie letnim  szcze­
gólny nacisk  położono na  zapew ­
nienie  uczestnikom  turnusów  w ypo­
czynkow ych obfitego w yżyw ienia. 
Liczne tuczarnie trzody chlew nej, 
k ró likarn ie  oraz ogrody w arzyw ne, 
istn ie jące  przy  ośrodkach FW P, do­
s ta rcza ją  dodatkow o na  Stoły do­
mów w czasow ych duże ilości m ięsa, 
tłuszczów, jarzyn  i owoców.

O sta tn io  o tw arto  w ośrodku FW P 
w C ieplicach, pow. Je len ia  Góra, 
wzorową przyzakładow ą chlew nię 
na 40 sztuk świń. Podobne tuczarnie 
trzody chlew nej posiadają  rów nież 
ośrodki w S zklarskiej Porąbie, So­
snów ce, K arpaczu i Szczawnie.

K ilkuhektarow e ogrody w arzyw ne 
w Sosnów ce nie tylko zaspokaja ją  
całkow icie zapotrzebow ania na ja ­
rzyny dom ów w czasow ych tego o- 
środka, ale rów nież dostarczają  w a­
rzyw do S zklarskiej Poręby i Kar­
pacza, •

Spotkanie 
ze Sztamem

P  O R A Z  P I E R W S Z Y  sp o tk a łe m  
się ze S z ta m e m  w  lecie 1950 r. 

B y ł  on g łó w n y m  tre n e re m  n a j ­
m ło d sz y c h  p ięśc iarzy  polskich,  
z g r u p o w a n y c h  w  O śro d ku  na S t a ­
dionie O l im p i jsk im .  Ob Feliks  
m iał  bardzo  dużo  roboty . J u n io r zy  
p rzy jecha l i  do W roc ław ia  m ocno  
zan iedbani  w  treningach.  W  k ł u ­
bach m a c ie r zy s ty c h  nie bardzo  o 
nich  dbano.

T ren e r  S z ta m  postanow ił ,  że  mlo  
dzi  b o ks erz y  m uszą  w ie le  nauczyć 
się n a  obozie w ro c ła w s k im .  W  cza­
sie jednego  z popo łu d n io w ych  
sparr ingów  zw róc i ł  się  do m nie:  
— Proszę się dobrze  p rzypa trzeć  
t e m u  m a łe m u ,  to p r a w d z iw y  ta ­
lent. K to  wie, czy  n ied ługo  nie  
zna jdz ie  się on w  reprezen tac j i  
Polski .

S p o jr z a łe m  na ring. W alczy ł  Dro 
gosz.

K ie lc za n in  s taw ia ł  dopiero p ierw  
sze k r o k i  na ringu. Z a czy n a ł  od w a  
gi papierowej.

W  k i l k a  tygodn i  późn ie j  w  S zc ze ­
cinie Drogosz zdoby ł  m is tr zo s tw o  
Polsk i  jun iorów . Praca trenera  
S z ta m a  dała w y n ik i .

Z a  k i lka  m ies ięcy  S z ta m  p o n o w ­
nie  p rzy jech a ł  do W rocław ia .  T y m  
r a z em  p rz y w ió z ł  reprezen tac ję  P ol­
sk i ,  k tó ra  m ia ła  zm ie rz yć  się w 
H a li L u d o w e j  z  F in lan d ią .

M ecz z F inam i był  w a i n y  p rz e ­
de w s z y s t k i m  dlatego, że w  H e ls in ­
k a c h  m ia ła  o dbyć  się X V  O l im ­
piada.

N as i  pięściarze rozpoczęli  po t y m  
m e c z u  przygo tow an ia  do M is trzostw  
E u ro p y  w  Mediolanie . P a m ię ta m y  
dobrze ich przebieg. Z dobycie  
pierw szego  m ie jsca  p rz ez  Chychłę ,  
n ie z b y t  zas łużoną porażkę  Go-  
śc iańskiego z  W ło c h e m  Di Segni,  
przegraną  K asperczaka ,  K o lc z y ń ­
sk iego i W oźn iaka .  Na S p a r ta k ia ­
dzie  u} Ł odz i  r o z m a w ia łe m  z C hy-  
chłą. M is trz  E uropy  odpoczyw a ł  po 
t rudac h  tu rn ie ju  mediolańskiego.  
Leczy ł  k o n tu z jo w a n ą  rękę. W  t r a k ­
cie p o g a w ę d k i  ze sz l i śm y  na  t em a t  
Sz ta m a .  Chych ła  nie m óg ł  znaleźć  
s łów  p o d z iw u  dla sw ego n a u c z y ­
ciela, dla jego pracowitości. P rze­
c ież j e m u  za w d z ięc za m  t y tu ł  m i ­
strza. Europy.  Pod jego o k iem  s ta ­
w ia łe m  p ierw sze  kro k i  w  repre­
z e n tac j i  Polski .

P rzy sz ła  Olimpiada. B o k se r zy  
w y je c h a l i  do Hels inek.  Mieli  za 
sobą cenne su k cesy  odniesione w  
m o s k ie w s k im  tu rn ie ju  z udzia łem  
Z S R R  i p a ń s tw  d em okrac j i  ludo­
w e j  i d ług i  obóz p rz y g o to w a w c zy  
w e  V/rzeszczu. Feliks S z ta m  zaraz  
po przy je źd z ie  do H e ls in ek  zorga­
n izow a ł  tren ing i  w  sali g im n a s ty cz ­
n e j  m ie js co w e j  f a b r y k i  kabli .

T u rn ie j  o l im p i jsk i  pozostanie na  
długo w  pam ięci  Polaków. Dosko­
nałe w a lk i  Drogosza z  W łochem  
Caprari ,  A n tk ie w ic z a  z Enrigu-  
ezem, R eardonem , a wreszcie  z Bo-  
lognesi oraz p o je d y n k i  C h y ch ły  z  
D avalosem, T orm ą ,  W outersem ,  
Szczerba.kowem, h y m n  polsk i  gra­
n y  w  M essuhali , z ło ty  m edal  C h y ­
ch ły  i s rebrny  A n tk ie w ic z a  to prze  
cież n a jp iękn ie jsze  suk cesy  nasze­
go boksu.

J a k  głosi wieść  trener  S z ta m  
rozpłakał się, g d y  j laga bia.łoczer- 
w ona  na znak. z w y c ię s tw a  o l im p i j ­
skiego C h y c h ły  wzniosła się na 
maszcie  pod kopu łę  hali. B y ł y  to 
je d n a k  łzy  radości,  radości  z  do ­
brze spełnionego obowiązku.

  '  .  ( B - c t )

ju  i ta k  sam o ja k  in n i o b y w ate la  
b ierze  czynny  u d z ia ł w  w alce  o ro z­
w ój naszego b u d o w n ic tw a  so c ja lis­
tycznego, a  p rzede  w szy stk im  w  
w a lce  o moc i siłę ob ro n n ą  naszej 
ojczyzny.

O rd y n ac ja  w yborcza n ie  z ad aw a­
la  się ty lko  s tw ie rd zen iem  pow szech 
nosci p ra w a  w yborczego. G w a ra n ­
tu je  ona ob jęc ie  g łosow aniem  
w szystk ich  obyw ate li, u s ta n a w ia ją c  
p rzep isy  dotyczące sp isu  w y b o r­
ców, dotyczące tw o rzen ia  obw odów  
g łosow ania w  sposób n a jd o g o d n ie j­
szy d la  w yborców  (tw orzy się np . 
obw ody g łosow ania n a w e t w  szpi­
ta lach , sa n a to riach , d la  p o d ró żu ją ­
cych w  ty m  czasie na. okręcie).

ŁF,BOKT dem o k ra ty zm  n asze j 
o rd y n ac ji w yborczej, w y rażo ­

n y  m. in. w  pow szechności p ra w a  
w yborczego, jeszcze bard z ie j się 
uw yp u k lił, je ś li p rzypom nim y  so­
bie, ja k  tra k to w a ły  tę  zasadę  o r ­
d y n ac je  w yborcze w  b u rżu azy jn e j 
Polsce, k tó re  służy ły  w  p ierw szym  
rzędzie  u m ocn ien iu  w ładzy  g a rs tk i 
w yzysk iw aczy  n ad  m ilionow ym i 
m asam i n aro d u . G łoszona przez  n ie  
pow szechność by ła  frazesem , a l­
bow iem  ob w aro w an a  by ła  k la u z u ­
lam i (o rdy n ac ja  w yborcza  1935 r . 
m ia ła  ich  aż io), k tó re  un iem o żli­
w ia ły  dużej części spo łeczeństw a 
udzia ł w  w yborach .

O rd y n ac ja  w yborcza z 1921 r. 
p rzy zn aw ała  obyw ate lom  czynne 
p raw o  w yborcze od 21 roku  życia, 
a  b ie rn e  p raw o  w yborcze od 25 ro ­
ku  życia. Ja w n ie  faszystow ska zaś 
o rd y n ac ja  w yborcza z 1935 r. p o d ­
niosła  cenzus w ieku , jeże li chodzi 
o czynne p raw o  w yborcze do S e j­
m u, do 24 la t, a  b ie rn e  p raw o  w y ­
borcze p rzyznała  tym , k tó rzy  u -  
kończy li 30 la t. W ten  sposób b u r -  
żuazja  n ie  dopuszczała do g łosu  
m ilionów  m łodych  ludzi. B yło to  
spow odow ane stra c h e m  b u rż u a z jl  
p rzed  ro snącym i n a s tro ja m i a n ty ­
faszystow sk im i w  szeregach  m ło­
dzieży, p rzed  je j rad y k a lizac ją .

O rd y n ac ja  z 1921 rolcu pozbaw iła 
p ra w a  głosow ania w ojskow ych  w  
służb ie  czynnej. O rd y n ac ja  z 1935 
r. „ u le p s z y ła ś  - systeno • w yborczy, 
p rzyzn a jąc  p raw o  w yborcze w ie r ­
n y m  reżim ow i faszystow sk iem u  za­
w odow ym  oficerom  i podoficerom .

B u rżu az ja  czuła lę k  p rzed  odby­
w a jący m i służbę w ojskow ą, lęk , 
k tó ry  ta k  dob itn ie  w y raz ił p rzed  
w o jn ą  za jad ły  reak c jo n is ta , M a ły ń - 
sk i w  książce „M yśli i koncepcje  
d la  rozw agi p rzy  tw o rzen iu  now ej 
k o n sty tu c ji po lsk ie j" , p isząc: „...Pol 
ska  m usi z ostrożnością  i u m ie ję t­
nością obchodzić się ze sw oją u -  
zb ro joną  bom bą w ew n ętrzn ą , k tó ­
ra  ies t lud  Dod h ron ia  .

W  m y śl o rd y n ac ji p ra w o  w ybo­
ru  p rzy słu g u je  w s z y s t k i m  

o b yw ate lom  bez w zględu  n a  płeć, 
p rzynależność  n a ro d o w ą  i rasow ą, 
w y znan ie ,' w yksz ta łcen ie , czas za ­
m ieszk iw an ia  w  obw odzie g łosow a­
n ia , pochodzen ie  społeczne, zaw ód 
i s ta n  m a ją tk o w y .

W s z y s t k i m  obyw atelom , k tó ­
rzy  w  dn iu  w yborów  ukończy li 18 
l a t  — p rzy słu g u je  p raw o  głosu. 
W y b ran y  zaś  do S ejm u  m oże być 
każdy , k to  ukończy ł 21 la t. P o zb a­
w ien i p raw a ' u d z ia łu  w  w yb o rach  
są jed y n ie  ludizie chorzy  um ysłow o 
o raz  osoby, k tó re  pozbaw ione zo­
s ta ły  p ra w  o b y w ate lsk ich  n a  m o­
cy w y ro k u  są d u  p a ń s tw a  lu d o w e­
go.

Po raz  p ierw szy  w  n aszych  dzie­
jach  o rd y n a c ja  w yborcza , zgodnie 
z  K o n s ty tu c ją , obn iży ła  do 18 la t 
w iek  o b y w a te li p o siad a jący ch  p r a ­
w o w y b ie ran ia  do S ejm u. D zięki 
tem u  około 2 m ilionów  m łodych  lu ­
dzi będzie m ogło po ra z  p ie rw szy  
w raz  z ca ły m  n a ro d em  decydow ać
0 w yborze  do S e jm u  tych , za k tó ­
ry ch  p o śred n ic tw em  lu d  sp ra w u je  
w ładzę.

V ]  A SZ u s tró j, k tó ry  podnosi m i- 
* ^  lio n y  m łodych  ludzi do ran g i 
p e łn o p raw n y ch  obyw ate li, stw orzy ł 
im  w a ru n k i w span ia łego  rozw oju . 
T oteż w  p racy  i nau ce  m łodzież 
d a je  dow ody sw ej m iłości do o j­
czyzny, u k o ch an ia  idei socjalizm u. 
S etk i ty sięcy  m łodzieży  w  naszych 
k o p a ln iach , h u ta c h  i fab ry k a ch , w 
g ro m adach , P G R -ach  i  PO M -ach , 
w  u n iw e rsy te ta c h  i szko łach  d a ją  
sw ą o fia rn o śc ią  w y raz  w spółodpo­
w iedzia lności m łodego pokolen ia  za 
losy  p ań s tw a . 200-tysięczny Z lot 
M łodych P rzo d o w n ik ó w  w  W arsz a ­
w ie p o k aza ł ca łem u  n a ro d o w i ja k  
rośn ie  i pog łęb ia  się w  na jszerszy ch  
m asach  m łodzieży, w  m ieśc ie  i na 
w si, św iadom ość w ie lk ich  zad ań  1 
obow iązków , p o k aza ł ca łem u  n a ro ­
dow i, że m łodzież godna je s t pęa- 
w a w spó łrządzen ia  pań stw em , że 
p ra w o  to  zdobyła w  codziennej 
w a lce  o w y k o n an ie  i p rzek roczen ie  
p lan ó w  p ro d u k cy jn y ch , w  w alce  o 
lepsze  i w yższe w y n ik i w  nauce, 
w  w alce  o pokój i P la n  6- le tn i . .

O rd y n a c ja  w yborcza  g w a ra n tu je  
k ob ie to m  pełn e  p ra w a  w yborcze, 
głosząc, że „k o b ie ty  m a ją  w szy st­
k ie  p ra w a  w yborcze  n a  ró w n i z 
m ężczyznam i". J e s t  to k o n se k w en ­
c ja  pełnego  ró w n o u p raw n ie n ia  ko ­
b ie t w naszy m  k ra ju , k tó re  u trw a ­
lo n e  zostało  w  K o n sty tu c ji.

C oraz w iększą  ro lę  o d g ry w a ją  
k o b ie ty  w  życiu  politycznym , sp o ­
łecznym  i gospodarczym  naszego 
p ań s tw a . W zras ta ją ce  za tru d n ien ie  
k ob ie t, ich  w alk a  o w yko n an ie  p la ­
nów  p ro d u k cy jn y ch  w  p rzem y śle  i 
ro ln ic tw ie , uczestn ic tw o w so c ja li­
s tycznym  w spó łzaw odn ic tw ie  p r a ­
cy, w  p o d e jm o w an iu  zobow iązań 
p ro d u k cy jn y ch , m asow y u dzia ł w  
w alce  o pokój, je s t  w yrazem  ro sn ą ­
cej ak ty w n o śc i k o b ie t w  so c ja li­
s tycznym  budow nictw ie . M iliony 
k o b ie t p ra cu jący ch  w  m ieście  i na 
w si, k o b ie t — gospodyń  dom ow ych, 
k o b ie t — w y ch o w u jąc y ch  now e 
p oko len ie  w o lnych  synów  i córek  
ludow ego  pań stw a , m a ją  dziś pe łne
1 n ieog ran iczone p raw o  do w spó ł­
rząd zen ia  ojczyzną, p e łn ą  m ożność 
w y rażen ia  sw ej w oli w  w yborach  
do Sejm u.

O R D Y N A C JA  w yborcza p rzy ­
z n a je  tak że  w szystk ie  p raw a 

w yborcze  w o jskow ym , na  rów ni z 
osobam i cyw ilnym i. O drodzone 
W ojsko P o lsk ie  w szystk im i sw ym i 
k o rzen iam i w y ra s ta  z naszego ludu, 
ca łą  sw o ją  p ra c ą  służy in te reso m  
lud u , sto jąc  na  s traży  jego zdoby­
czy. Ż o łn ierz  P o lsk i L udow ej je s t 
św iad o m y m  sw oich p ra w  i obo­
w iązków  ob y w ate lem  naszego k ra -

F E L I K S  S Z T A M
Rys. Zeb iou isk i

B irżuazjd  w sw oich ordynacjach  
w yborczych nie m ogła ! n ie chcia­
ła  zabezpieczyć pow szechności p ra ­
w a w yborczego, n ie leżało to bo­
wiem w je j interesie. Im m niej 
obyw ateli brało udział w głosow a­
niu, tym w iększą m iaia pew ność 
utrzym ania w ładzy kapitału.

A  JA K  w ygląda dziś spraw a p l-> 
w szechności w yborów  w kra* 

jac.h kapitalistycznych?
W  lt5 k ra jach  kap italistycznych, 

m. in. w Szw ajcarii, H iszpanii, E- 
gipcie, A rgentynie, kobiety  w o- 
góle nie m ają praw a głosow ania. 
W  A nglii dla uzyskania praw a w y ­
borczego do parlam entu  trzeba 
m ieszkać lub w ykonyw ać zaw ód 
od pól roku w okręgu w yborczym . 
Ludność kolonii angielsk ich  pozba­
w iona jest praw a w yborczego.

W edług ośw iadczenia byłego p ro ­
fesora p raw a un iw ersy te tu  kalifor­
n ijsk iego, D. M ac Gaw nie, n ie ma 
w A m eryce stanu, k tórego ordy­
nacja  w yborcza nie posiadałaby  
różnych ograniczeń. I tak np. cen­
zus osiedlenia do uzyskania praw a 
w yborczego w ynosi w 13 stanach  
co najm niej 6 m iesięcy. A by uzy­
skać praw .i w yborcze w ym aga się 
w w ielu stanach  uiszczenia pod a t­
ku, posiadania ziemi albo m a ją t­
ku, a także znajom ości lite ra ck ie ­
go języka angielskiego. Szczegól­
nej . dyskrym inacji i ograniczeniu  
podlega ludność m urzyńska.

Np. w stan ie  M issisipi ty lko  1 
p rocen t M urzynów  może brać u- 
dział w w yborach, w stanie  A la­
bama m niej niż 2 procent, w sta ­
nie Lóuisiana m niej niż 3 procent.

N ie dopuścić ludu pracującego 
do głosu, odsunąć od udziału w 
życiu politycznym , uniem ożliw ić 
kon tro lę  nad rządam i burżuazji — 
oto cel, jóki przyśw ieca  k onsty ­
tucjom  i o rdynacjom  w yborczym  
państw  kap italistycznych.

Tylko k raj, w którym  w ładza 
znajdu je  sie w rękach mas p racu­
jących, tylko krai, k tó rego  celem  
jes t z likw idow anie w yzysku czło­
w ieka przez człow ieka — może j - 
sianow ić k onsty tucję  i  o rdynację  
w yborczą w pełn i dem okratyczną 
i może w najszerszym  pojęciu sto ­
sow ać głęboko dem okratyczną za­
sadę pow szechności glosow ania.

D. Tr.

um acniając spójn ię  
m iasta z e  w sią
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Sp-cerkiemi.wA
W R O C Ł A W IU

C h u lig a n i

O D P E W N E G O  czasu teren przed  
k in e m  „Polonia" p rzy  ul. Ż e ­

rom sk iego  jes t  areną chuligańsk ich  
w y b r y k ó w  g rupk i  m łodocianych  

w y ro s tk ó w .  Dzie­
cinne igraszki tej  
korporacji  spod  
c iem nej  gwiazdy  
polegają na  pro­
w o k a c y jn y m  po­
trącaniu  przechod­
niów.

K i lk a  dni  tem u  
n a sz y m  „m i lu s iń ­
s k im “ nie spodo­
bał się ob. J. N., 
k tó ry  czekał przed  
k in e m  na począ­
te k  seansu. G dy  
zd e n e rw o w a n y  pro 
w a k a c y jn y m i  żar­
tami,  zw rócił  dow  
c ipnisiom  uwagę  

v a  n ie tak tow ne  zac how yw an ie  się 
p rz y  jęli  oni w ręcz  agresyw ną p o ­
stawę.  S k u te k  był  taki , że nasz  
d e l ik w e n t  nie chcąc dopuśc ić do 
sk andalu  zm uszony  był  szukać ra­
tunku. . .  w  ucieczci.

W y p a d e k  śm ieszny ,  ale p r a w ­
dziw y .  1 G u liw er  skap itu low ał  
przed  gromadą lil iputów.

T y lk o  n a m  nie w olno  kap ifu to - 
w a ć  przed pro b le m em  całkowitego  
i ostatecznego z l ikw idow an ia  chu-  

.MgaństlDh. ' g (Wer)

G d z : e  p i w o ?

Z NAW CY twierdzą ,  że p iwo n a j ­
lepiej gasi pragnienie. O b y w a ­

tele  starsi w ie k ie m  chętn ie  piją  p i­
te o ciemne,  m łodzież  m ę s k a  raczy  

się ja sny m , a ko-  
bietj) zn ó w  dla od ­
m ia n y  przepadają  
za p iw e m  słodo­
w y m .

B row ar P ias tow ­
ski dba o w ysoką  
jakość  i duży asor 
t y m e n t  tego n a ­
poju.

E fe k t  jed n a k  za­
przepaszcza d y ­
strybucja ,  która  
każe n a m  często  

czekać po ki lka  dni  na n o w y  trans-  
'port  piwa.

Szczególnie kr zyw d zo n e  są n ie ­
k tóre  k iosk i  przyzak ładow e, a prze  
cież te p o w in n y  być  najbardziej  
tro sk liw ie  zaop a try w an e , gdyż 
k o n su m e n ta m i  są w yłączn ie  ludzie  
pracy.

W  im ien iu  spragnionych ape lu­
j e m y  do dys trybu tora  o niezapo-  
m inanie  o takich  k ioskach ja k  np. 
k iosk  P SS  przy  ul. Podwale  6-’. 
W sz yscy  wrocławianie bo w iem  sq 
ta k  przekonani  o wartościach piwa  
,.P iastowskiego", że absolutnie  nie  | 
chcą poprzestać na  raczen iu  się w  
d n i  upalne czystą  wodą z  kranu,  
zw aną  przez znaw ców  ,,aqua magi-  
s trata", czyli  w  ścisłym t łu m a cze ­
niu  — woda magistracka.. . (Janka)

U w a g a !
Zamieszczamy 
drugi kupon 
konkursowy

P rzy p o m in am y  w szystk im  uczest 
n ikom  naszego K onkursu , że w ypeł­
n ione  kupony  n adsy łać  m ożna do 
R e d ak c ji przez cały  sierp ień .

W m iarę  ich o trzym yw an ia  ogła­
szać będziem y nazw y placów ek 
zbiorow ego żyw ien ia  W ZG i n u m e­
ry  kelnerów , p rzodu jących  w  n a ­
szym  konkursie .

O sta teczne  podsum ow anie k o n ­
k u rsu  n a s tą p i w  pierw szych  dniach  
w rześn ia .

K U P O N  K O N K U R S O W Y  

N a z w a  i numer najestetyczniejszego
zakładu W Z G ........................ ......

Numer najuprzejmiejszego kelnera .

I m ię  i n a z w is k o  u c z e s tn ik a  k o n k u r s u

Dokładny a d re s ........................ .....

G d y  żn iw iarzom  p rz y g ry w a  orkiestra...

Dziąki ofiarnej pomocy
S Ł O W O  P O L S K I E Str. S

„Pociąg Pancerny“
w a n o w a  

urzymy na setne
T e a lru  P o lsk iego

p ra c o w n ik ó w  Prez. M ie js k ie j R a d y  N a ro d o w e j

w spółdzielni produkcyjnej 
w Wojszycach 
zakończono iniwa

J EDNYM  z zobow iązań lipcow ych , pod ję ty ch  przez p raco w n i­
ków  W ydziałów  R olnego i  B u d o w n ic tw a  o raz K om isji P la n o w a ­

n ia  G ospodarczego Prez. M RN było  p rzep raco w an ie  dn iów ki p rzy  żn i­
w ach  spółdzie ln i p ro d u k cy jn e j w  W ojszycach. W iadom ości o szyb­
k im  tem p ie  p rac  żn iw no-om ło tow ych  spółdzieln i, o tym , że żyto  jes t 
ju ż  całkow icie  skoszone, by ły  sy g n a łem  d la  p racow ników  M R N  do rea  
lizac ji zobow iązań. U sta lono  te rm in : W n iedzielę  3 s ie rp n ia  jedziem y 
do W ojszyc.

W SZYSCY zeb ra li się p u n k tu a l 
n ie  ran o  o godz. 7,30. W cza 

sie półgodzinnej podróży  a u tem  u - 
czestn icy  ek ipy  żn iw nej toczyli 
spó r: dopisze n am  pogoda, czy też 
sp ad n ie  deszcz?

W W ojszycach n as tą p iło  k ró tk ie  
p rzy w itan ie  i p rzed  p rzew o d n iczą­
cym  spó łdzie ln i ob. P as tu szak iem  
sto i g ru p a  uśm iech n ię ty ch  osób, o- 
czeku jąc  p rzy d z ia łu  p racy .

—  D zisiaj kosim y ow ies — pow ie 
dział ob. P as tu szak  — będziecie  u -  
s ta w ia li snopki.

K ilk a  słów  in s tru k c ji  i po chw ili 
goście u s ta w ien i w  dw a rzęd y  w zię 
li się raźno  do pracy . W yznaczona 
spośród m iejscow ych  p raco w n ik ó w  
b ry g ad z istk a  z podziw em  p a trzy ła  
n a  pom ocników . M iędzy dw om a 
rzędam i rozpoczęło się w spółzaw od 
n ictw o. To jed n i, to  d ru d zy  w y su ­
w ali się na  czoło. K ie ro w n ik  W y­
działu  Rołneigo, ob. Józef K enig, 
baczn ie  o bse rw ow ał p ostępy  obu 
szeregów  i w raz  z inż. A ugustynem  
P ta k ie m  pom agali n a  zm ianę  g ru ­
pom , k tó re  n a  chw ilę  pozostały  
w  ty le. Tem po p racy  w zrasta ło , i 
w rocław scy  żn iw iarze  u k rad k iem  
o c iera jąc  po t z czoła „n as ta w a li na 
p ię ty " jad ące j p rzed  n im i snopow ią 
załce.

— P rzecież ta  m aszyna w szystko 
za n as  rob i — stw ie rd z iła  z podzi­
w em  Ja n in a  K łosow icz, p a m ię ta ją ­
ca czasy, gdy zboże trzeb a  było  r ę ­
cznie kosić i w iązać.

W tem  ro z leg a ją  się  dźw ięki 
dziarsk iego  o b erk a  i do m iejsca, 
gdzie p ra c u ją  nasi w rocław ian ie , 
zb liża się o rk ie s tra  w ojskow a. Zol 
n ierze  często p o m ag a ją  spółdziel 
com. D zisiaj p rzyby li rów nież, 
p ra c u ją  na  innym  odcinku, a  ich 
zespól m uzyczny m aszeru je  po po 
lach, u p rzy jem n ia jąc  g ran iem  
czas p racy  ta k  gościom, ja k  i 
m iejscow ym .
Szereg i snopów  w y d łu ża ją  się i 

m nożą. R ozgrzani słońcem  i p racą  
u staw iacze  z rad o śc ią  w ita ją  k o n ­
w ie  z m lek iem  i m aślan k ą . P rz y ­
by ł rów nież  ruchom y b u fe t PSS z 
n ap o jam i chłodzącym i. Po k ró tk im

Z E SPÓ Ł  a rty s tó w  w ro c ław ­
sk ich  te a tró w  d ram aty czn y ch  

p racu je  obecnie n ad  sz tu k ą  K ry sty  
ny B raw iń sk ie j „Proces". T em atem  
je j je s t  p rześladow an ie  k om unistów  
w e F ra n c ji  i w ysied lan ie  em ig ran ­
tów  po lsk ich  za ich pokojow ą dzia­
łalność. W  ro lach  g łów nych  w y ­
stą p ią  a rty śc i: B enoit, D ew oyno,
P ie rack i, L oren tow icz, Ja k u b o w ­
ska, N iew czas i  inni. S cenografia  
Ja d w ig i P rz y rad z k ie j. Zespół dokła 
da  w szystk ich  s ta ra ń , by  w ystaw ić  
„P roces" w  p aździern iku , jak o  p ra ­
p rem ierę .

Po sukcesach  „C złow ieka z k a ­
rab in em "  u jrzy m y  w  najb liższym  
sezonie n a  scenie  w rocław sk ie j 
in n e  w ie lk ie  dzieło d ram a tu rg ii 
rad z ieck ie j — „Pociąg  p a n c e r­
ny" Iw anow a.

(J)

(filaeóm  naszifdi

D y r e k c ja  D om u K sią ż k i w e  W r o c ła w iu  
z a k o m u n ik o w a ła  n a m , że  k s ię g a r n ię - t ra in -  
w a j, s to ją c ą  d o ty c h c z a s  w  R y n k u , u s u n ię ­
to  o ra z  p rz e rw a n o  n a d a w a n ie  m u z y k i p rz ez  
g ło ś n ik , u m ie sz c z o n y  w  n ie j .

5073
★

J a k  n a s  p o in fo rm o w a ła  D e le g a tu ra  K o­
m is ji  S p e c ja ln e j ,  s p ra w a  d o ty c z ą c a  s k le p u  
PSS N r  109, g d z ie  n ie  s to s u je  s ię  z a r z ą ­
d ze ń  w s p ra w ie  s k u p u  b u te le k ,  z o s ta ła  
s k ie ro w a n a  do  p r o k u r a tu r y  w e  W ro c ła w iu .

5152

odpoczynku zab ran o  się znów  do 
pracy .

— P atrzc ie , ju ż  w iększą  część sko 
siliśm y — zw raca  się do sw ego k o ­
legi ob. M alca, p raco w n ik  M iejsk iej 
K om isji P lan o w an ia  ob. K azim ierz 
O strow ski. Ob. M alec u śm iech a  się 
ty lko , n ie  p rz e ry w a ją c  robo ty .

W ojskow i, k tó rzy  u kończy li już  
sw ój odcinek, p rzyszli te ra z  z p o ­
m ocą M iejsk iej R adzie. Po godzinie 
żn iw iarze  u s ta w ili o s ta tn ie  snopy.

— D zięki w aszej pom ocy z ro ­
b iliśm y dzisia j b ardzo  dużo — 
zw raca  się do gości p rzew o d n i­
czący spó łdzie ln i, ob. P astu szak .
— Skosiliśm y o sta tn ie  20 h a  o w ­
sa, a  w ięc żn iw a  są  ju ż  u nas 
skończone. Z w ieźliśm y rów nież  2 
h a  pszenicy. P on iew aż w y ręczy ­
liście n as p rzy  u s ta w ian iu  sn o p ­
ków , m ogliśm y za jąć  się m łóce­
niem  1 jeszcze dzis ia j odstaw im y 
do m ły n a  n a s tę p n ą  p a r tię  zboża.
—  A te ra z  zag ram y  W am  do ta ń ­

ca — zaw oła li w o jsk o w i i goście 
p rzeszli do o bszerne j sa li m ie jsco ­
w ego D om u K u ltu ry . W iru jące  w 
ta k t  skocznej po lk i ob. ob. Z enobia 
C habelkow ska i A n n a  Ł ok ie tek , u - 
dow odniły  uczestn iczącym  w  zab a ­
w ie spółdzielcom , że dzisie jsza p r a ­
ca w  polu  nie zm ęczyła ich lecz za ­
chęciła  do zabaw y.

O godzinie 16-tej o rk ie s tra  z ag ra ­
ła  m arsza  i z przed  Dom u K u ltu ry  
ru szy ły  4 w ozy p rz y b ra n e  t r a n sp a ­
ren tam i i sz tu rm ów kam i, w ypełn io  
n e  po brzegi w o rk am i ze zbożem.

W śród ek ipy  odw ożącej 13.560 
kg  zboża do m ły n a  w  S u łk o w i­
cach  by li rów nież  delegaci p r a ­
cow ników  MRN. Z d u m ą  p a trz y ­
li oni n a  pęczn ie jące  z ia rn em  w or 
k i— w spó lny  p lon dzisiejszego 
dnia. W ozy z m uzyką p rz e je c h a ­
ły  u roczyście u licam i W rocław ia. 
W ieczorem  po skończonej z ab a ­

w ie, u śm iechn ięc i i zadow olen i w ra  
ca li uczestn icy  ek ip y  żn iw nej do 
m iasta . I znów  w  d rodze  pow sta ł 
spó r: J a k  n azw ać n iedzie lny  w y ­
jazd  do W ojszyc — pom ocą żn iw ­
n ą  dla spółdzie ln i, czy m iłą, poży­
teczn ą  w ycieczką?

(J)

Na rozie jest 21 —  będzie 55!
Odtfzteł 

Zaopatrzenia Robotniczego
p ny „Archirredesia" prccue wzorowo'

C ELEM  sp raw nie jszego  zao p a trzen ia  p racow ników  poszczególnych 
zak ładów  p racy  w  a r ty k u ły  p ierw sze j potrzeby , n a  m ocy zarzą ­

d zen ia  P K P G  z d n ia  28.9. 1951 r. w  całym  w ojew ództw ie w rocław ­
sk im  p o w sta ją  O ddziały Z ao p a trze n ia  Robotniczego.
T w orzone są one p rzy  fab ry k a ch  

i p rzed sięb io rstw ach , m ających  
k luczow e znaczenie w  gospodarce 
n aro d o w ej, w  p rzem yśle  ciężkim , 
gó rn ictw ie, p rzem yśle  chem icznym , 
tran sp o rc ie  d rogow o-lo tn iczym  i 
bud o w n ic tw ie  przem ysłow ym .

J a k  do tychczas n a  te re n ie  w o­
jew ó d ztw a  w rocław skiego  jes t 
czynnych  21 O.Z.R. L iczba ich 
w zrośn ie  je d n a k  do 55.
Z ad an iem  O ddzia łu  Z ao p atrzen ia  

R obotniczego je s t tw orzen ie  sto ­
łów ek  p racow niczych , b u fe tó w  przy  
zak ładow ych , k iosków , w  m iarę  
p o trzeby  p u n k tó w  usługow ych, jak  
k raw ieck ie , szew skie, p ra ln ie  i f ry -  
z jern ie . P ro w ad zą  one rów nież  gos­
p o d a rs tw a  ro ln e  i ogrody w arzy w ­
nicze dla p o trzeb  sto łów ek  oraz ho ­
dow lę trzody  ch lew nej, byd ła , d ro ­
b iu  itp.

W e W rocław iu  pow sta ło  już  19 
O.Z.R. — in fo rm u je  n as in s tru k

Pieczęcie m ias t  dolnośląskich  
—  to dow ód polskości  Z iem  
Zachodnich.

Dziś re p r o d u k u je m y  herb  
m ias ta  Opola z  1300 roku.

Z c n g f e r l o ,  e k w i l tb r y s ty k a  i humor
Wiefe niezapomnianych emocji

dostarczają wrocławianom widowiska cyrku Nr 4
w inna, g ibka akrobatka , k tó ra  jeszcze przed ułam kiem  sekundy 
w ykonyw ała efektow ną ew oluc ję  na  zaw ieszonym  pod dachem  

trapezie  — runęła  w dół.
• Aaau! — w strząsnął w idow nią 

krótk i, u ryw any  spazm przerażenia.

T o w a r y
polskiej produkcji i ino.

ca  p o S r e d n lc tw f m  a k c j i

„ P A C Z K I  P E K A O "
d la  o^Ab o i r * y m u J ą r y c h  p r z e s y łk i  

o d  k r e w n y c h  * z a g ra n ic y  
7 L F C E N IA  I W P Ł A T Y  P R Z Y J M U J Ą !

iv NEW YORKU  
P iK A O  TRADING CORPORATION

N ew  Y o rk  «, 25, B ro a d  S U e e t ,  r o o m  1624

w PARYŻU
ŁANil ^ O l i i t A  KASA OPIEKI SA

P a r is  IX  23 r u e  T a l tb o u t .
T ą  d ro r .a  m o ż n a  o t r z y m a ć :  

m a te r i a ły ,  m e b le ,  c e m e n t ,  c e g łę , 
m a s z y n y  \ n a rz ę d z ia  ro ln ic z e  

m a s z y n y  d o  s z y c ia ,  r o w e r y ,  w c g ie l,  
z e g a r k i  s z w a jc a r s k ie ,  r a d io o d b io rn ik i ,  

m o to c y k le  B M W  330, w ó z k i  d z ie c ię c e ,  
p a c z k i  ż y w n o ś c io w e ,  k r o w y  i p r o ­

s ię ta .
I n fo r m a c j i  u d z ie la :
B A N K  P O L S K A  K A S A  O P IE K I  S . A.
W a rs z a w a ,  u l .  M a z o w ie c k a  14. 1968n

T R Z Y M IE S IĘ C Z N A  n o ­
w o c z e s n a  k o r e s p o n d e n ­
c y jn a  n a u k a  k s ię g o w o ­
ś c i.  Ł ó d ź , s k r y t k a  163.

12 <ln

1 Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
C z e rw o n e g o  K r z y ż a ,  u -  
m o w ę  m u r a r s k ą  i p r z e ­
p u s tk ę  W Z B  N r  2 n a  
n a z w is k o  O s iń s k i  B r o ­
n i s ła w . 11525g

Z G U B IO N O  p o r t f e l  z 
k a r t ą  m e ld u n k o w ą  n a  
n a z w is k o  K u s y k  A n to ­
n in a ,  D ę b l in  -  I r e n a ,  — 
W a rs z a w s k a  115. 11521g

Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e ­
n ie  r e j e s t r a c j i  S P  — 
K o z d r o ń  J a n in a .

11506g

Z G U B IO N O  o d c in e k  z a ­
m e ld o w a n ia  i z a ś w ia d ­
c z e n ie  d r u g ie j  r e j e s t r a ­
c j i  w o js k o w e j  — K u ­
c h a r s k i  J ó z e f .  115453

Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e ­
n ie  r e j e s t r a c j i  S P  n a  n a  
z w is k o  W ię c e k  B ro n is ła  
w a .  11546g

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w ą  w y d a n ą  p rz e z  
R K U  W ro c ła w  n a  n a -  1 
z w is k o  N o w a k  J ó z e f  u r .  \ 
51. 5. 1914 r .  w  T a r n o -  c 
w ie . 3449p ś

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l­
d u n k o w ą  i k w i t  p r a ln i  
,,C z y s to ś ć "  n a  n a z w is k o  I 
K o s lu r s k a  J a n in a .  £

3450p i------------------  I
Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e ­
n ie  S P  n a  n a z w is k o  R o ­
d z ie w ic z  A ld o n a .  11534g 1 

-  s
l

L O K A L E  r

Z A M IE N IĘ  3 p o k o je ,  k u  ] 
c h n ię  -  n a  3 p i ę t r z e  
W ro c ła w  n a  2 lu b  4 p o -  • 
k o j e  (I, I I  p i ę t r o ) .  W ia ­
d o m o ś ć  W ro c ła w , B a ­
łu c k ie g o  4/3. 11633g

Z A M IE N IĘ  2 p o k o je ,  k u  ' 
c h n ię ,  ł a z ie n k ę  w  O lsz ty i l  
n ie  n a  p o k ó j  z k u c h n ią  j 
w e  W ro c ła w iu .  O fe r ty j-  
S ło w o  P o ls k ie  p o d  , ,0 1 - ,’ 
s z ty n “ . 11519g!   — |
Z A M IE N IĘ  m ie s z k a n ie ,  
4 -p o k o jo w e  ( w y g o d y ,  o-; 
g r ó d e k )  w  G d a ń s k u  n a  : 
p o d o b n e  lu b  m n ie j s z e  
w e  W ro c ła w iu .  O f e r ty  
p o d  ,,W * z e sz c z " . 11507g

S O L ID N A  p a n i  p o s z u ­
k u j e  p o k o ju  s u b lo k a to r  
sk ie g o .  C e n a  i d z ie ln ic a  
o b o ję tn a .  O f e r ty  B iu ro ;  
O g ło sz e ń  p o d  , ,S o l id n a “ .

11528g

S T A R S Z Y  m ę ż c z y z n a  
p o s z u k u je  p o k o ju .  W ia ­
d o m o ść  W ro c ła w , S i e n ­
k ie w ic z a  116/3 — K a ­
s p ro w ic z .  11527g

P O S Z U K U J Ę  u m e b lo w a  
n e g o  p o k o ju  (w e jś c ie  

! n i e k r ę p u ją c e ) .  z  u ż y w a ł  
n o ś c ią  ł a z ie n k i  i g a z u .

1 N a jc h ę tn i e j  d z ie ln ic a  w il
> Io w a . C e n a  o b o ję tn a .  —
> O f e r ty  B iu r o  O g ło sz e ń  
5 p o d  ,,11544“ . U544g

? Z A M IE N IĘ  2 p o k o je  z 
J k u c h n ią  i w y g o d a m i n a
- P i lc z y c a c h  n a  p o d o b n e  
Ś w  in n e j  d z ie ln ic y .  O fe r - ,

ty  p o d  „ p o d o b n e * 1.
5 11004g

- S T U D E N T K A  p o s z u k u je  
? p o k o ju  s u b lo k a t o r s k i e ­

go. O f e r ty  p o d  „ S tu d e n t
■> k a ."  n 002g

y  P R A C U JĄ C A  p o s z u k u je
- p o k o ju  s u b lo k a to r s k i e -  
i go . O f e r ty  S ło w o  P o l-
- s k ie  p o d  „11009“ .
7 11009g

K S IĘ G O W Y C H  d o  d z ia łu  k s ię g o w o ś c i  f in a n s o  
w e j .  R E F E R E N T A  z a t r u d n ie n i a  i p la c ,  M A SZ Y  
N IS T K Ę  k w a l i f i k o w a n ą ,  B L A C H A R Z A  I KO 
W A L A  s a m o c h o d o w e g o ,  s a m o d z ie ln y c h  M ON 
te r ó w  s a m o c h o d o w y c h  z a t r u d n i  n a ty c h m ia s t  
T e c h n ic z n a  O b s łu g a  S a m o c h o d ó w . W a ru n k i  d o  
o m ó w ie n ia  n a  m ie i s c u .  T .O .S . S t a c j a  O b s łu g i  
n r  4 — W ro c ła w , u l .  P o w s ta ń c ó w  ś lą s k i c h  217.

1270k

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą .  o r a z  p o k w i ­
to w a n ie  z ło ż e n ia  a n ­
k i e t y  n a  n a z w is k o  K o r ­
s a k  J a d w ig a .  11549g

Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e ­
n ie  d r u g ie j  r e j e s t r a c j i  
w o js k o w e j  n a  n a z w is k o  
J u c h a  B ro n is ła w .  11003g

Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e ­

n ie  S P  n a  n a z w is k o  W o 
j a s  D a n u ta .  11517g

Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e ­
n ie  d r u g ie j  r e j e s t r a c j i  
w o js k o w e j  n a  n a z w is k o  
K a d u s z k ie w ic z  R y s z a rd .

11516g

O g ło s z e n ia  d ro b n e

N A U K A

K O R E S P O N D E N C Y J ­
N IE !  K s ię g o w o ś ć , s te n o  
g r a f ia ,  m a s z y n o p is a n ie ,  
a n g ie l s k i .  I n f o r m a c je  — 
Ł ó d ź , s k r z y n k a  57.

1271/1273n

P R Z Y J M Ę  t łu m a c z e n ia  
z w ło s k ie g o ,  f r a n c u s k ie ­
g o , h is z p a ń s k ie g o ,  n i e ­
m ie c k ie g o  — le k c j e  w ło  
s k :e g o ,  f r a n c u s k ie g o .  — 
W ro c ła w , P la c  W o ln o śc i  
11/5 (w ie c z o re m ) .

11524B

Św iatło jup iterów  jak  ądyby roz­
pierzchło się w popłochu po bo­
kach nam iotu, by już w następ ­
nym m om encie śm ignąć gw ałtow ną 
błyskaw icą 2—3 m etry  nad poziom 
areny. J e s t1 W  ostrych  refleksach 
prom ieni w yraźnie ry su je  się sy l­
w etka dziew czyny zaw ieszonej na 
nisko opuszczonym  trapezie. Rado­
sne w estchn ien ie  ulgi i — rzęsi­
ste, długo n iem ilknące brawa...

C yrk N r 4, k tó ry  przed kilkom a 
dniam i rozbił sw ój nam iot na placu 
G runw aldzkim , przybył do W rocła­
w ia z ciekaw ym , urozm aiconym  i 
a trakcy jnym  program em .

W ysokiej k lasy  popisy  ak roba­
tyczne, kunsztow na ekw ilibrystyka, 
doskonale opanow ana żonglerka i 
bom ba lekkiego, napraw dę rozw e­
se lającego  hum oru — eto  w te le ­
graficznym  skrócie u ję ty  program  
w idow iska, k tóre przez blisko 3 go­
dziny trzym a w idza w nieustannym  
napięciu.

Godnym uw agi jest fakt, że ze­
spół ak torsk i sk łada się w  .50 
proc. z młodych adeptów  sztuki 
cyrkow ej, k tórzy  zdobyli kw alifi­
kacje  już w  Polsce Ludowej. 
Istnym  huraganem  braw  n agra­

dzane są również popisy zespołu ii- 
liputek.

Z n iesłychaną w erw ą i tem pera­
m entem  tańczą one k rakow iaka i 
inne tańce narodow e, a w tajem ni­
cy m ożem y czytelników  poinform o­
wać, że na bis, mali, ale pełni ży­
cia ludzie chętn ie  pow tarzają swe 
popisy.

W iele jeszcze można by wyłowić 
napraw dę ciekaw ych i godnych 
podkreślenia m om entów. Nie w spo­
m inaliśm y przecież o w spaniałej 
w zbudzającej ogólną w esołość k re ­
acji bikiniarza odtw orzonej przez 
aktora Kastelika, o tresurze psów, 
o iluzjoniście Konstantlm , który z 
zaw ieszonego pod dachem  sam olo­
tu „w yczarow uje” pierścionek, pod­
czas gdy cała w idow nia jest św ię 
cie przekonana, że p ierścionek ten 
pow inien znajdow ać się w lew?.j 
kieszeni spodni „czarodzieja”...

Dość. N ie chcemy zbytnio roz­
drażniać ciekaw ości czytelników , 
służym y im jednak radą: o tym nie 

^w y sta rczy  przeczytać, to trzeba o- 
bejrzeć. W arto. (Ana).

to r ORZZ ob. Z bigniew  A m crsk l. 
Z n a jd u ją  się one m. in. p rzy  
Z jednoczeniu  B udow nic tw a M iej 
skiego, P afaw ag u , F ab ry ce  M -5, 
W odom ierzy  i A rchim edesie .
Za sp ra w n ą  o rgan izację  1 d o b rą  
p racę  n a  szczególne w yróżn ie­
n ie  zasługu je  O ddział Z ao p a trze­
n ia  Robotniczego przy  fab ryce  
„A rch im edes".
Z dobrze zaopatrzonej sto łów ki 

k o rzy sta  tu  450 p racow ników , ceny 
obiadów  są p rzystępne. P rzy  sto ­
łów ce tuczy się 12 św iń. Poza ty m  
p row adzi się tu  4 k iosk i obsług iw a 
n e  przez PSS i MHD, ogród w a ­
rzyw niczy  o pow ierzchni 1,5 ha, h o ­
dow lę trzody  ch lew nej o raz gospo­
d a rs tw o  ro ln e  w  G alow icach odle­
głych o 22 k m  od zak ład u  p racy . 
P la n u je  się rów nież założenie fe r ­
m y m lecznej p rzy  g ospodars tw ie  
ro lnym .

O.Z.R. p rzy  ,.A rch im edesie '1 m a 
p ew ne tru d n o śc i z tra n sp o rte m  w e 
w nętrznym . Z pow odu b ra k u  odpo­
w iedniego środka lokom ocji, p r a ­
cow nicy O.Z.R. m uszą sam i p rz y ­
nosić z odległego m agazynu  to w ary  
do sk lepów  i bufetów . S p raw ę tę  
pozostaw iam y do rozstrzygnięcia  
D y rek c ji F ab ry k i.

R ów nie  dobrze p ra c u je  O.Z.R. 
p rzy  B ie law sk ich  Z ak ład ach  P rz e ­
m ysłu  B aw ełn ianego  im . D rug iej 
A rm ii W. P . P o siada  on g ospodar­
stw o  ro ln e  o pow . 250 ha. P row adzi 
się tu  na w ie lk ą  ska lę  hodow lę 
trzody  ch lew nej. P la n u je  się ró w ­
nież o tw orzen ie  b a ru  m lecznego.

(Tyk)

'N o t a t n ik
i

♦  S k a rg *  ł z a ż a le n ia  w r o c ła w ia n  w
d n iu  6.8. 1952 r .  b ę d z ie  p r z y jm o w a ł  p r z e  
w o d n ic z ą c y  P r e z y d iu m  M R N  o b . J ó z e f  
B a r c z y k  o r a z  o b . W a c ła w  Z a ją c  — c z ło ­
n e k  K o m is j i  K o n t r o l i  W y k o n a n ia  s k a r g ,  
w  g m a c h u  p r z y  u l .  G . Z a p o ls k ie j  N r . 4 
p o k ó j  213 w  g o d z . o d  16— 19.

♦  U w a g a  k a n d y d a c i  n a  W y ż sz e  U c z e l­
n ie !  W  d n ia c h  19, 20 i 21 b m . o r g a n iz u ­
j e  s ię  d o d a tk o w e  i o s ta tn ie  b a d a n ia  
r e n tg e n o lo g ic z n e  i C h e d ia k a  w  O ś ro d ­
k u  Z d ro w ia ,  p r z y  u l .  S ie n k ie w ic z a  109 
o  g o d z . 9.

B a d a n ia  in te r n i s ty c z n e  d la  k o b ie t  o d ­
b ę d ą  s ię  w  O ś r o d k u  A k a d e m ic k im  p r z y  
u l .  S z e w s k ie j  35 o d  g o d z . 12, a  m ę ż c z y z n  
p r z y  u l .  P a r k o w e j  34 r ó w n ie ż  o d  g o ­
d z in y  12.

+  K a n d y d a c i  1 k a n d y d a tk i  d o  s z k ó ł  
p r z y s p o s o b ie n ia  z a w o d o w e g o  w  w ie k u  
o d  16 — 19 l a t  w in n i  z g ła s z a ć  s ię  w  K o ­
m e n d z ie  M ie j s k ie j  P .O . ..S łu ż b a  P o lsce '*  
w e  W ro c ła w iu ,  u l .  W ło d k o w ic a  4, I  p .

♦  K to  z b y ły c h  w ic ź n !ó w  o b o z ó w  k o n  
c e n t r a c y jn y c h  B u c h e n w a ld  i A n n e n  wr 
N ie m c z e c h  z 1939 — 45 r .  m o ż e  z ło ż y ć  
z e z n a n ia  p r z e c iw k o  A n d r z e jo w i  S z m y d  
k o w s k ie m u  v e l  N a n s o w i S z m y d to w i  
b y łe m u  l a g e r f u e h r e r o w i  i l a g e r a l t e s t e -  
ro w i  w  s p r a w ie  Je g o  z n ę c a ń  s ię  n a d  
w ię ź n ia m i,  p r o s z o n y  j e s t  o z g ło s z e n ie  
s ię  w  Z a r z ą d z ie  O k r ę g u  Z . B . o  W. i D . 
W ro c ła w , P o d w a le  75, I  p ię t r o

TEATRV
M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . 19,3f0 

„ C u d z o z ie m c z y z n a “ .

Z G U B IO N O  k a r t ę  r z e ­
m ie ś ln ic z ą  w y d a n ą
p rz e z  Z a r z ą d  M ie js k i  
W y d z ia ł  P r z e m y s ło w y  
la  n a z w is k o  K u b ic z y n  

M a r ia n .  11511g

S K R A D Z IO N O  le R ity m a  
c je  s łu ż b o w ą  N r  58 
W P Z B  N r  2 n a  n a z w is k o  
P o ło m s k i  J ó z e f .  11510g

Z G U B IO N O  p r z e p u s tk ę  
s ta ł a  P F P  N r . 168/52 n a  
n a z w is k o  R o g o w s k i W i­
to ld . 11509g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s łu ż b o w ą  N r  17342 O S W  
N r  4 n a  n a z w is k o  S m u -  
ż n ia k  I r e n a .  11508*?

i Z G U B I O N O  ś w ia d e c tw o  
u k o ń c z e n ia  3 k l .  S r e d -  

jn ie j  Z a s a d n ic z e j  S z k o ły  
Z a w o d o w e j  d la  P r a c u ­
j ą c y c h  w e  W ro c ła w iu  
n a  n a z w is k o  B e r e z o w ­
s k a  S t e f a n ia .  11001

iZ G U B IO N O  k a r t ę  m ci 
.d u n k o w ą .  p r a w o  ia z d \  

',11 k a t .  O p ie lą  T a d e u s ;  
U W a łb rz y c h ,  3448y

H A N D L O W E

!
S Y P IA L N IĘ  w  d o b ry m  
s ia n ie  — s p rz e d a m .  — 
W ro c ła w , S z e w s k a  64/3 
o d  g o d z in y  16.

11540g

S P R Z E D A M  c z e s k i  w ó ­
z e k  s p a c e r o w y .  W ro c ła w  
W a le c z n y c h  15/6., g o d z . 
9—12. 11538g

K A M IE N IC A  w  P o z n a ­
n iu ,  p ie r w s z o r z ę d n a  b u ­
d o w a  — i d e r l n a  (p o ło w a  
125.000). W illa  j e d n o r o ­
d z in n a  c z te r o p o k o jo w a .  
k o m f o r t  c a ła  w o ln a  z 
o g ro d e m  (p rz e d m ie ś c ie  
P o z n a n ia )  (120.000). w ie ­
le  in n y c h  — s p rz e d a m . 
N o w a k  P o z n a ń ,  C z e r ­
w o n e j  A r m ii  26.

11550g

S P R Z E D A M  m a s z y n ę  do  
s z y c ia .  O g lą d a ć  18—20. 
W ro c ła w , B o c z n a  15;12 
d o ja z d  d o  H u b s k ie j  
t r a m w a je m  15. ilG3<g

Z G U B Y

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s łu ż b o w ą  Z E O D  N r  622 
n a  n a z w is k o  B o r g m a n  
K le m e n s .  11531 g

| Z G U B IO N O  k w i t  N r  
12753 -  s k le p u  k o m is o ­
w e g o  M H D  N r  3 u l .  
S t a l i n a  14 — S z c z u rk ó w  
s k a  B a r b a r a .  11530g

Z A G U B IO N O  l e g i ty m a ­
c ję  s tu d e n c k ą  t r a m w a ­
jo w ą  n a  n a z w is k o  Goś 
I r e n e u s z  W ro c ła w . T o- 

jm a s z o w s k a  10/1. 11526§

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l 
! d u n k o w ą  n a  nnzv/isk<  
B ru ś  J a d w ig a ,  X15Q;

P O S Z U K IW A N IE
P R A C Y

T E C H N IK  -  m e c h a n ik  
p r z y jm ie  p r a c e  z le c o n e , 
o ra z  t łu m a c z e n ia  z r o ­
s y js k ie g o .  O f e r ty  d o  S ło  
w a  „T ech n ik * * . 11515g

Z A JM Ę  s ię  d z ie c k ie m  
(m i)  n a w e t  n a  w y ja z d  
n a  w a k a c je .  O f e r ty  — 
S ło w o  p o d  „M łoda**.

11529g

W O L N E  P O S A D Y

P O M O C  d o m o w a  z r e f e ­
r e n c j a m i  — p o t r z e b n a  
d o  l e k a r z a .  Z g ło s z e n ia  
W ro c ła w , S t a l i n a  10/2 
p o  g o d z in ie  17. Il532g

P O S Z U K IW A N IE
R O D Z IN

M A R IĘ  S o ł tk o w s k ą  z 
d o m u  H n a to w s k ą  z a m ie  
s z k a łą  o s ta tn io  w  W o- 
r o n ia k a c h  p o w . Z ło c zó w  
p o s z u k u je  M a rc in  S o ł-  
to w s k i  O le ś n ic a , Z w y ­
c ię s tw a  8. S p r a w a  ro z ­
w o d o w a . 11543g

P O S Z U K U J Ę  m ę ż a  C h o -  
m la k a  E l ia s z a , p o p r z e d ­
n io  z a m ie s z k a łe g o  w  
B u c n io w ie  p o w . T a r n o ­
p o l — w  s p ra w ie  ro z ­
w o d o w e j  — C h o m la k  
F r a n c is z k a  C ie s z y c e . p o ­
w ia t  W ro c ła w . 11522g

B O Z N E

D N IA  1 s ie r p n ia  z g in ę -  
:!a k o z a  b ia ła  z  ro g a m i 
o w ią z a n a  s z n u re m  z k a  • 

jfcla n a  s z y i.  U c z c iw e *  > 
Iz n a la z c ę  p ro s z ę  o  o d -  
p r o w a d z e n ie  k o z y  W rc -  

|c ła w , P o n ia to w s k ie g o  14 
— G a lu s  J ó z e f  ( in te rn a t )  

___________  11005g

Czytajcie „Słowo"

W Y S T A W Y  
M U Z E U M  S L . — PU ©  W o je w ó d z k i 

„ G a le r i a  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  1 Ś red ­
n io w ie c z n a  s z tu k a  ś la s k a ” ? „S ląs lc  
• t a r o ż y t n y " ,  „ P o l s k a  c e r a m ik a  a r ty *  
• ty c z n a " .

B IB L IO T E K A  U N IW E R S Y T E C K A  -  u l .  
S z a jn o c h y  7/9 — „ U d z ia ł  m ło d z ie ż y  w 
b u d o w ie  p o d s ta w  s o c ja l iz m u  w P o ls c e  
Ludow ej** .

P A W IL O N  X IX  -  T e r e n y  W y s ta w o w a
*.B“  — W y s ta w a  P C K  — „ o  h ig ie n ie  
t w a lc e  z a lk o h o liz m e m * '.

*
K IN A
S L A R K  — u l  Ś w ie r c z e w s k ie g o  §7

„ G r z e s z n ic y  b e z  w in y " ,  ( ra d z .)  — 
g o d z . 15,45, 18,1-5, 20,45,

W a r s z a w a  — u> H r e d r ?  n r  19 
„ B ó j s k o ń c z y  s ię  j u t r o "  (cz c sk .)  g . 16,
18.15, 20,30.

P R Z O D O W N IK  — u l P r z o d o w n ik ó w  
..N a  a r e n i e "  ( ra d z .) ,  g o d z . 17, 19,13. 

S C A L A  — Ul  M l K o ł o i ł .  n »  Tt —
„ R z y m  m ia s to  o t w a r t e "  (w ł.), g o d z . 
16, 13,15, 20,30.

PO  K O J — T e ren y  W v sta w c .w e  — 
„ B e z  adresu** ( f r a n c .) ,  g o d z . 17,15, 20,00 

PO I O N I A -  u i ł e t  (iiiisK le ijc  o i 63 —
„ J a k  h a r to w a ła  s ię  s t a l "  ( ra d z .)  g o d z . 
17,45, 20,15.

P I O N I E R  -  u l S t a l i n a  n r  71 -
„ R a d a  b o g ó w "  ( ra d z .) ,  g o d z . 15,30, 18,
20,30.

T Ę C Z A  — u l K o ś c iu sz k i  n r  17 —
„ C z e k a j  n a  m n ie "  ( ra d z .) ,  g o d z . 16,
18.15, 20,30.

F A M A  — P s ie  P o le  — „ O d d z ia ł  Z -8 "  — 
(c z e sk .)  g o d z . 19.

L E T N IE  — „ B łę k i tn e  m le c z e "  (N R D ) — 
g o d z . 20.15. 

d w o r c o w e  - D w n r? » r  G iA w nv -  R oz­
m a i to ś c i  — g o d z . 16, 17, 18, 19, 20, 21,
22 « 23

R O B O T N IK  — l . e i n 'c a  — n ie c z y n n e .

O G R O D  Z O O L O G IC Z N Y  -  u l W rO blew  
6 k ieg o  1 -  o iw a rt,v  o d  g o d z  0—18.
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Ponad 70 tys. widzów żegnało sportowców
—  uczestników XV Igrzysk w Helsinkach

Za cztery lata znicz olimpijski 
zapłonie w Melbourne

T T  roczystość zaniknięcia XV Igrzysk  O lim pijskich zgrom adziła na  sta- 
^  dionie w H elsinkach ponad 70 tys. widzów, k tórzy  przybyli po­
żegnać sportow ców  70 k ra jów  uczestn iczących  w  zaw odach.

W  k ilka  m inut po w ręczen iu  o- 
s ta tn ich  m edali olim pijsk ich  zw y­
cięzcom „P ucharu  N arodów ” w jeź­
dziectw ie, na  stad ion  w kraczają  
poczty  sz tandarow e w szystk ich  
państw , k tó re  b rały  udział w Ig rzy ­
skach.

Znicz olim pijski zosta je  p rzen ie­
siony na szczyt 72-m etrow ej wieży, 
dom inującej nad  stadionem , gdzie 
pow oli gaśnie.

Na trybunę honorow ą w chodzi b. 
p rzew odniczący M iędzynarodow ego 
K om itetu O lim pijskiego, Szwed End- 
stroem , ogłaszając, że XV Iarzysjca 
O lim pijsk ie  zosta ły  zakończone. 
Endstroem  kończy  przem ów ienie 
tradycy jnym  w ezw aniem  m łodzieży 
całego św iata  do udziału w n astęp ­
nych  Igrzyskach.

C erem onię zam knięcia  O lim piady 
kończy przy dźw iękach fanfar o- 
puszczenie trzech flag: greck iej — 
organizatorów  pierw szych Olim piad, 
fińskiej — gospodarzy  XV O lim ­
piady i au s tra lijsk ie j — organ izato ­
rów n as tępnych  Ig rzysk  w  J956 r. 
w M elbourne.

Flaga olim pijska zosta je  p rze­
kazan a  burm istrzow i m iasta  H el­
sinek, gdzie będzie przechow ana 
do następnych  Igrzysk. U roczy­
s to ś ć  m iała ch a rak te r  podniosły 
i harm onizow ała z ogólnie spo r­
tow ą atm osferą Igrzysk , k tó rą 
w ie lok ro tn ie  p róbow ali zakłócić 
m. in . przez nieuczciw e i św ia­
dom e fałszow anie w yników  n ie­
k tó rzy  działacze i sędziow ie z 
państw  k ap ita listycznych . XV 
Igrzyska O lim pijsk ie  w  H elsin­
kach  dzięki udziałow i sp o rto w ­
ców Zw iązku R adzieckiego i k ra ­
jów  d em okracji ludow ej oraz 
sportow ców  całego św ia ta  — 
przyczyniły  się do zbliżenia m ię­
dzy narodam i i p rzysłużyły  się 
spraw ie pokoju.

S p y c i ia jo w a , Bajorek  
i D z ie d z ic
zas iużonym i  
mistrzami sportu
M  A  W N IO SEK  G łów nego K om i- 

te tu  K u ltu ry  F izycznej z dn ia  
17.7. 52 ro k u  prezes R ad y  M in is tró w  
P o lsk ie j R zeczypospolite j L udow ej 
n a d a l z o kazji Ś w ię ta  O drodzen ia 
ty tu ł  i  odznaczen ia  „zasłużony  
m istrz  sp o rtu " :

Ja n in ie  S py ch a jo w ej —  urodzo­
n e j 8 lu tego  1901 r., członkow i ZS 
„O gniw o", 8-k ro tn e j m istrzy n i 
św ia ta  w  łuczn ictw ie.

W ładysław ow i B a jo rk o w l — u ro ­
dzonem u 7 m a rc a  1907 r., członko­
w i ZS „W łókniarz" w  K rak o w ie , 8- 
k ro tn e m u  m istrzo w i P o lsk i w  z a p a ­
sach.

S tefan o w i D ziedzicow i — w ie lo ­
k ro tn e m u  m istrzo w i P o lsk i w  n a r ­
c ia rstw ie , u ro d zo n em u  15 p aźd z ie r­
n ik a  1927 r., członkow i A ZS w  Z a­
kop an em , ak ad em ick iem u  m istrzo ­
w i św ia ta  w  n a rc ia rs tw ie .

Gigantyczna
sztafeta pływacka
w  Z S R R

W  tlniu 1 bm . uczestn icy  g i­
g an ty czn e j sz ta fe ty  p ły w ack ie j 
n a  tra s ie : rz e k a  K u b ań , M orze 
A zow skie i C zarne  (około 1500 
km ) dop łynęli do m ia s ta  T iem - 
ru k .

W  ciągu 120 godzin od chw ili 
rozpoczęcia sz ta fe ty  p ływ acy  
przebyli 800 km .

W  m iastac h  i w siach , poło­
żonych n a  tra s ie  sz ta fe ty  o d ­
by ły  się  liczne m an ifestac je , 
podczas k tó ry ch  ludność  s e r ­
decznie w ita ła  u czestn ików  n ie ­
sp o ty k a n e j do tąd  sz ta fe ty  p ły ­
w ack iej.

Wysokie zwycięstwo
piłkarzy OWKS
K J iedzielna ko le jka  rozgryw ek 
* ^  p iłkarskich  o m istrzostw o W ro ­
cław ia nie p rzyn iosła  niespodzia­
nek. P rzodow nik tabeli OWKS po­
konał rezerw ą Stali Pafaw agu 5:1, 
ZKS Pilczyce uległo O gniw u 1:4, 
G w ardia w ygrała  w Leśnicy z tam ­
tejszym  W łókniarzem  2:1 i Stal 
W SK pokonała  K olejarza 3:2.

Pow ażny spadek form y przecho­
dzą p iłkarze K olejarza. W  osta t­
n ich  m eczach pierw szej rundy u le ­
gli oni Stali-Pafaw ag Ib 2:6 i ZKS 
P ilczyce 0:6.

1 TABELKA:
w .. /

OWKS ' 10 20 54:5
O gniw o 10 18 61:8
G w ardia 10 12 32:27
Stal-Pafaw ag Ib 9 9 20:26
ZKS Pilczyce 9 8 18:22
Stal WSK 8 7 17:22
K olejarz 10 7 18:33
AZS W SW F 5 4 7:22
W łókniarz Leśnica 8 4 15:43
U nia Z akr/ów  9 0 9:34

SP0
o d z n a k ą
k a ż d e g o

s p o r to w c a

„PUCHAR NARODÓW "

sta tn ią  konkurencją  XV Igrzysk 
O lim pijsk ich  byl w ielki kon­

kurs skoków  hippicznych tzw. „Pu­
char N arodów ” (G rand Prix des 
N ationes). O dbyw ał się on w  dwóch 
seriach. Z aw odnicy sta rtow ali w 
godzinach przedpołudniow ych i po­
południow ych. Ogółem  na starcie  
k onkursu  stanęło  52 jeźdźców , re ­
p rezen tu jących  20 państw .

W yścigi by ły  bardzo ciekaw e. 
N ajlepszym  jeżdźcem  okazał się 
Francuz d 'O riola, k tó ry  ukończył

I Liga
piłki nożnej
ro z p o c z y n a
r o z g r y w k i
D  iłkarze polscy pow rócili już z 
*- O lim piady i w dniu 17 bm. 

rozpoczną rozgryw ki o m istrzostw o 
I ligi.

S potkania roz­
gryw ane będą w 
dwóch grupach. 
Drużyny w alczą ze 
sobą dw ukrotnie, 
(mecz i rewanż). 
Zwycięzcy poszczę 
gólnych grup spot­
kają  się o m istrzo­
stwo i  w icem i­
strzostw o Polski.

Do II ligi spada z każdej grapy 
jedna drużyna.

GRUPA I:
Budowlani Chorzów 
Ogniwo Kraków 
Unia Chorzów 
Kolejarz W arszaw a 
K olejarz Poznań 
Budowlani Gdańsk.

GRUPA II:
CWKS W arszaw a 
G w ardia Kraków 
G órnik Radlin 
W łókniarz Łódź 
OWKS Kraków 
Ogniwo Bytom.

ko n kurencję  bez punktów  karnych. 
Po „p iętach" dep tał Francuzow i 
chilijsk i jeździec Cristie, k tóry  
pierw sze p rzeszkody przeszedł w 
n ienagannym  stylu. O sta tn ia  p rz e ­
szkoda przesądziła  jed n ak  w ynik 
na korzyść d 'O riola. C hiiijczyk p o ­
tk n ą ł się po przejściu  bariery , za 
co otrzym ał 4 punkty  karne.

WYNIKI:
1. d 'O rio la  (Francja) 0 pkt. karn .
2. C hristie  (Chile) — 4 pkt. karn e
3. T iedem ann (N iem cy z a c h ) —  8 

pkt. karnych
4. Jim inoz (Brazylia) — 8 pkl. karn .

DRUŻYNOWO:
1. A nglia — 40,15 pkt. (karnych)
2. C hile — 45,45 pkt.
3. USA — 52,72 pkt.

7  A C H  A R A  (CS R), którego  
og lądaliśm y w e  W rocław iu  

podczas m eczu  p ięściarskiego  
P olska  — C zechosłow acja  (w al 
czy ł z  D rogoszem ), odniósł na  
Ig rzy sk a c h  O lim p ijsk ich  n a j­
w ię k sz y  sukces, zd o b yw a ją c  
z ło ty  m ed a l w  w adze  p ió rko ­
w e j.

Dobre wyniki
Jaśkiewicza, Soroki i Lińienieckiej 

na m is trzostwach p ły w a c k ic h  Z S  Sta*
\A / C ieplicach, p ięknej uzd row is­

kow ej m iejscow ości Dolnego 
Sląr.ka, gościli przez dwa dni za­
w odnicy  ZS Stal z całej Polski, 
gdzie sta rtow ali w cen tra lnych  m i­
strzostw ach  p ływ ack ich  sw ego zrze­
szenia. Dzięki sportow ej postaw ie 
w szystk ich  uczestn ików  i doskona­
łej o rgan izacji, spoczyw ającej w 
rękach  działaczy m iejscow eoo ko­
ła sDortoweqo Stali i przedstaw ic ie­
li R ady O kręgow ej z W rocław ia, 
im preza ta w ypad ła doskonale.

Przez urządzenie m istrzostw  v; 
C ieplicach zrzeszenie sportow e Stal 
p rzyczyniło  się w du^ym stopniu 
do spopula ryzow an ia  sportu p ły ­
w ackiego w całym  pow iecie je le­
niogórskim . Ze* w zględu na to, że 
prorjm m  byl dość obfity  i m usiał 
zm ieścić się w dwóch dniach, p rze­
m ęczeni zaw odnicy  n ie uzyskali 
nadzw yczajnych w yników .

N a szczególne w yróżnienie  zasłu­
gu je  Jedynie rezu lta t Jaśk iew icza 
na 100 m stylem  grzbietow ym  1:12.6. 
Ten sam  zaw odnik, p łynąc w sz ta­
fecie 4x100 m zm iennym , m iał na 
tym  dystansie  1:13,0, Św iadczy to 
najlep ie j o dobrej i rów nej form ie

Pechowy dzień
dolnośląskich
piłkarzy
G ó r n ic y  s p a d l i  
na f r z e c iq  p o z y c ję
O STATNIA k o le jk a  rozgryw ek 

p iłkarsk ich  o m istrzostw o II li­
gi m iała  szczególnie w ażne znacze­
n ie  dla dw óch zespołów  grupy k a ­
tow icko - w rocław skie j: Budowla­
nych O pole i G órn ika W ałbrzych.

O polanie, k tó rzy  od początku roz­
g ryw ek  znaleźli się na  pierw szym  
m iejscu  w tabeli m ieli się spotkać 
na w łasnym  boisku z w ałbrzyskim  
G órnikiem . W ałbrzyszan ie choć za­
g rali w  Opolu n ie  na jgorzej i byli 
rów norzędnym  p artnerem  Budowla­
nych p rzeg ra li jed n ak  1:3 (0:2). A- 
tak w ałbrzyski nie mógł w żaden 
sposób zm usić do k ap itu lac ji dos­
konałego bram karza O polan Pasz­
kiewicza.

Bramki pad ły  ze strzałów : Czecha 
2, i M ielniczka 1. Dla gości honoro­
w y p u n k t zdobył Stoły, w ykorzy­
stu jąc  rzu t karny. S tal-Pafaw ag 
przegrała  w identycznym  stosunku 
z G órnikiem  Radzionków  1:3 (0:0) 
um ożliw iając tym  samym G órniko­
wi w ejście na d rugą  pozycję.

Dwa pozostałe m ecze te j grupy 
zakończyły się rem isam i. G órnik 
Zabrze — G órnik Knurów 0:0 i Stal 
Lipiny - G órnik Bytom 1:1 (1:1).

TABELKA

Budowlani O pole 11 18 32:9
G órnik Radzionków  11 14 27:10
G órnik W ałbrzych 11 14 25:18
Stal Sosnow iec 10 13 16:13
G órnik Zabrze U  12 20:10
Górnik Knurów 11 10 18:13
Górnik Bylora 11 10 15:14
Stal Pafaw ag 11 9 15:30
Stal Lipiny 11 6 7:21
Stal Ziel. G óra 10 2 5:36

w rocław ianina. N a pełne  słow a u- 
znania zasłużyła rów nież M arysia 
Soroka. S tartu jąc  w biegach  indy­
w idualnych 1 sztafetow ych, brała  
razem udział aż w 7-miu konku­
rencjach . W ydaje  nam  się  jed ­
nak, że nie należałoby je ; zby t­
nio eksploatow ać, gdyż może 
to pow ażnie zaszkodzić zdrowiu.

P iękne zw ycięstw o odniosła So­
roka na 800 m zm iennym  w cza­
sie 5:24. D rugi ty tu ł m istrzow ski 
zdobyła na 400 m st. k las. A, o sią­
ga jąc  w ynik 7:23,0. Pod n ieobec­
ność Lew ickiego, najlepszym  do- 
w olistą okazał się Bieszczanin z 
W rocław ia, k tó ry  w ygrał pew nie 
na 400 i 200 m dow olnym .

Do w iększych n iespodzianek zali­
czyć należy  zw ycięstw o u ta len to ­
w anej p ływ aczki Pafaw agu Lubi- 
n ieck iej nad  Buczków ną na 100 i 
200 m dowcl.

M imo osłabionego składu (brak 
Petrusew icza, Lew ickiego, M anow- 
skiego l Jakubow skiego) pierw sze 
m iejsce za ję ła  Stal Pafaw ag, zdo­
byw ając  6j 0 pkt. przed Poznaniem 
414 pkt., G liw icam i 220 pkt. i Sie­
m ianow icam i 161,5 pkt. N a d a l­
szych m iejscach up lasow ały  się 
Św iętochłow ice 03,5 pkt., Zabrze 
84 pkt. i Cieszyn 12 pkt.

W ynik i techniczne:
200 m st. grzb. m ężczyzn: 1. J a ś ­

kiew icz (Wr.) 2 :43,9j 2. Sam bala
(Gliwice) 2:45,5.

200 m klas. A mężczyzn: 1 Goetz 
(Poznań) 2:54,2; 2. Połom ski (Wr.) 
2:58,0.

200 m klasycznym  „A " kobiet:
1. B ochenkow a (Gliwice) 3:30,9: 2. 
Cedro (Poznań) 3^32,2.

100 m grzb. kobiet: 1. Lesińska 
(Wr.) 1:41,4; 2. D rużek (Wr.) 1:44,0.

100 m grzb. m ężczyzn: 1. J a śk ie ­
w icz (Wr.) 1:12,6; 2. Sam baia (Gli­
wice) 1:15,6' 3. Ś cigała (Wr.) 1:20,2.

100 m dow. kobiet: 1. Lubieniec- 
ka (Wr.) 1:23,0; 2. B uczet (Wr.) 
1:26,4.

100 m dow. m ężczyzn: 1. Kozłow­
ski (Poznań) 1:08,5; 2. Budziński
(Cieszyn) 109,0.

200 m st. dow . kobiet: 1. Lubie- 
n iecka (Wr.) 3:04,1 2. Buczkówną 
(Wr.) 3:04,8.

50 m z to rb ą  sa n ita rn ą  (kobiet): 
1. K lem ińska ("Poznań) 0:47,3; 2. 
Cedro (Poznań) 0:52,1.

400 m st. grzb. kobiet: 1. Drużek 
(Wr.) 7:35,1; 2. H alw a (Zabrze)
7:40,0.

400 m st. k las. „A " mężczyzn: 1.
G oetz (Poznań) 6:09,7; 2. i 3. K ra­
ska (Siemianow ice) i Połom ski 
(Wr.) 6:30,3

400 m st. k las. kobiet: 1. Soroka 
(Wr.) 7:23,0; 2. Bochenkow a (Gli­
wice) 7:28-2.

400 m. st. dow. 
mężczyzn: 1. Biesz­
czanin (Wr.) 5:38,4; 
2. C ichoński (Poz­
nań 5:43,4.

Sztafeta 4x100 m 
jt. zm iennym  męż­
czyzn: 1. W rocław  

5:12,4; 2. G liw ice 5:25,9; 3. W ro­
cław  II.

4x100 m st. dow. kob ie t : 1. W ro­
cław  II 6:02,8; 2. W rocław  I — 
6 :2 1 ,2 .

W  meczu piłki w odnej Stal-Pafa- 
w ag zrem isow ał z reprezen tac ją  
złożoną z zaw odników  Poznania i 
Katow ic 3:3 (1:0). Po 3 bram ki dla 
sw oich barw  zdobyli Jaśkiew icz i 
Goetz.

W drużynie W rocław ia doskona­
le w ypadł bram karz Jeż oraz obroń­
cy O lejniacz i Połomski.

CWKS rozgromił Gwardię
S m o c z y k  -  K o łe c z e k  na j lepszą  pa rą
Kupczyński ustanawia w Lesznie

n o w y  re k o rd  toru
WKS ma już zapew nione przynajm niej w icem istrzostw o Polski na 

^  żużlu. W rocław ianie u torow ali sobie drogę do finału, w ygryw ając 
w  niedzielę mecz z bydgoską G w ard ią  w wysokim  stosunku 33:17.

Spotkanie to mimo, że rozegrane było o w ysoką staw kę stało na 
słabym  poziomie.
G w ardziści ustępow ali w ojskow ym  

zarów no pod względem przygotow a­
nia  m aszyn, jak  w jeżdzie zespoło­
wej. D rużyna CW KS-u nie posiada 
specjaln ie  słabych punktów .

D oskonale po jechała  para: Kołe­
czek — Smoczyk, zdobyw ając łącz­
nie 14 punktów .

O dobrej form ie p a ry  w rocław ­
skie j św iadczy fakt, że pokonała 
ona m iędzy innym i Spyrę, Bonina i 
Raniszew skiego.

Dobrze w ypadł też K rakow iak, 
w ygryw ając w szystkie biegi.

Jego  p artn er Poukart n ie miał ja ­
koś szczęścia w niedzielnych w y­
ścigach. W  VI biegu jadąc na d ru­
giej pozycji przed Nazim kiem  prze­

wrócił się na w i­
rażu, a rozpędzony 
gw ardzista w padł 
na n iego całym  
im petem . Ciężko 

kon tuzjow any  Po- 
'■ ukart został wyco­

fany z dalszych za­
wodów. K rakow iak 
był w ięc zdany je ­
dynie na  w łasne si 
łY-

Białkowski, który 
sta rtow ał w V III biegu, nie odegrał 
w iększej roli. Do sw ej rep rezen ta-

[V  A KORTACH łódzkiego W łók- 
n larza rozegrane zostały ten iso­

we m istrzostw a Polski. W  grach fi­
nałow ych uzyskano n astępu jące  w y ­
niki: Jęd rze jow ska, B ratek  —  małż. 
T łoczyńscy 6:2 2:6 6:1.

Gra podw ójna mężczyzn: Piątek,
T loczyński — Kram er, Tom aszew ski 
4:6 6:3 6:1 6:4.

Gra pojedyncza kobiet: Jęd rze­
jow ska —  Ryczków na 9:7 6:2.

G ry pojedyncze mężczyzn: Bu-
chalik  —  Radzio 7:5 6:3 3:6 6:1.

Radzio —  N icstró j 6:3 6:3 6:2. O- 
lejn iszyn  — N iestró j 10:8 3:6 7:5 6:3.

Buchalik —  O lejn iszyn 6:4 6:4 6:1, 
Radzio — O lejn iszyn 6:4 6:2 6:4.

Buchalik — N iestró j 0:6 7:5 8:6 
6:4.

KOŁO 60 ty s. w idzów  obser- 
w ow alo w yścigi m otocyklow e w 

Poznaniu o Grand Prix Polski. Du­
ży sukces odnieśli w  nich m oto­
cykliści czechosłow accy, k tórzy za­
ję li trzyk ro tn ie  pierw sze m iejsce. W 
poszczególnych kategoriach  zw ycię­
żyli: kl. 125 ccm. 1) Bartosz (CSR)

— 53,41,1 min. 2) 
B iernacki (Gwardia 
Kr.), 3) H ennek G. 
(Stal Katowice).

Kl. 250 ccm: 1)
Jankow ski (CWKS)
— 41,44,8, 2) Brun 
St. (Ogniwo W wa) 
3) Skalsky (CSR).

^  ----  Kl. 350 ccm: i)
H avel (CSR) — 

39,13.9, 2) Jankow ski (CWKS), 3) 
Brun St. (Ogniwo W -w a).

Kl. 500 ccm.: 1) N ovotny (CSR) 
36,50,1, 2) M arkow ski (Budowlani
W -wa), ,3) D ąbrow ski (Budowlani 
W -wa).

cy jnej form y pow raca Suchecki. 
W ygrał on pew nie dw a biegi. W  
trzecim  sta rtu jąc  w raz z R aniszew - 
skim  i Nazim kiem  w rocław ianin  
prow adził przez w szystk ie okrąże­
nia. Dopiero na ostatnim  wirażu idą­
cy, na drugiej pozycji N azim ek w y­
korzystał, że w rocław ianin poszedł 
nieco za szeroko i w yprzedził go na 
m ecie o długość kola.

JA K  JECHAŁA GWARDIA
WARDZIŚCI nie m ają szczęś-

c ia  do w rocław skiego toru. Spe­
cjaln ie nie pdpow iadają im wiraże, na 
których w yrzucani są  daleko na 
bandę zew nętrzną. S tosunkow o n a j­
lepiej z ża\vódnikow  bydgoskich 
czul się na Stadionie- O lim pijskim  
Raniszewski. Potrafił on dostroić się 
do jadących  doskonale w  niedziel­
nym meczu wojskow ych.

Jem u to w łaśnie udało się w III 
biegu rozerw ać najlepszą parę: Ko­
łeczek — Smoczyk i zająć drugie 
m iejsce. W  VI biegu Raniązewski 
przez trzy  okrążenia znajdow ał się 
za prow adzącym  K rakow iakiem . Gdy 
próbow ał zaatakow ać jego pozycję, 
kapryśny Japp  odmówił mu posłu­
szeństw a. Słabiej niż zw ykle w y­
pad ł Bonin.

NAJLEPSI
Bieg I 1) K rakow iak (CWKS), 2) 

Spyra (Gwardia), 3) K urek (Gwar­
dia)

Bieg II 1) Suchecki (CWKS), 2) 
Bonin (Gwardia), 3) M alinow ski 
(Gwardia)

Bieg III 1) Kołeczek (CWKS), 2) 
Raniszew ski (Gwardia), 3) Smoczyk 
(CWKS)

Bieg IV 1) Suchecki, 2) W różyń- 
sk i (CWKS)

Bieg V 1) Kołeczek, 2) Smoczyk, 
3) Bonin j

Bieg VI 1) K rakow iak 
Bieg VII 1) Kołeczek, 2) Smoczyk, 

3) Spyra
Bieg VIII 1) Krakowiak, 2) Bonin, 

3) M alinow ski 
Bieg IX 1) N azim ek (Gwardia) 2) 

Suchecki, 3) Raniszewski.

KUPCZYŃSKI ZWYCIĘŻA 
OLEJNICZAKA

W ROCŁAWSKA Spójnia spo tka­
ła się w meczu półfinałow ym  z 

trzykrotnym  m istrzem  Polski Unią 
Leszno. D rużyna w rocław ska choć 
w alczyła na obcym torze i to z 
bardzo groźnym  przeciw nikiem , w y­
padła lepiej niż s ię  spodziewano.

Przegrała praw ie w takim  samym 
stosunku jak  przed dwoma tygodnia 
mi we W rocław iu 23:29.

Bardzo dobrze w ypadł K upczyński 
zdobyw ca 8 punktów , k tó ry  ustano­
wił now y rekord  toru i pokonał O - 
lejniczaka.

Pozostałe p unk ty  uzyskali: 
Sałabun 5, Kosierb i Teodorow icz po 
4, Tom czyszyn i Slaboń po 1.

FINAŁ

W  najbliższą niedzielę rozgryw ki 
żużlowe o m istrzostw o Polski zo- 
slaną zakończone. O dbędą się 
dwa mecze, k tó re  zadecydują nie 
tylko o ty tu le , ale pozw olą także 
na zorientow anie się w jak ie j for­
mie znajdują się kandydaci na 
mecze ze Szw ecją (15 i 17 bm br.)

CWKS zmierzy się z Unią, zaś o 
3 i 4 m iejsce w alczyć będą w roc­
ław ska Spójnia i G w ardia Byd* 
goszcz.

A  (B " CZ)

R e d a k c ja :  W ro c ła w , u l .  P o d w a le  Ś w id n ic k ie  26. T e l .,  C e n t r a la  40-21. 
D z ia ł  M ie j s k i :  45:33. S e k r .  R e d .:  51-09. W y d a je  I n s t y t u t  P r a s y  

,,C z y te ln ik " .

W  r e d a k c j i  p r z y j m u je :  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w  g o d z . 12 — 14. R e d a k to r  
n a c z e ln y  w  p o n ie d z ia łk i ,  ś ro d y  1 p i ą tk i  12—13 — R e d a k c ja  r ę k o p is ó w  

n i e  z w r a c a .  D r u k  R S W  „ P R A S A " , W ro c ła w . F-3-10782

P R E N U M E R A T A  z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  m ie s ię c z n ie  4 50 *zł, k w a r t a l ­
n i e  13.50 zł, p ó łro c z n ie  27 — z ł, r o c z n ie  54 — zł. P r e n u m e r a t ę  p r z y j ­
m u ją  w s z y s tk ie  p la c ó w k i  p ^ - ^ t  o r a z  F P K  ,,R U C H " , K o n to  VIII/1362.
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